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Starcie poli ji z komunista • 
I 

po rozwiązaniu wiecu "Pa.rtji niezależnych socjalistów. 
100 osób zostało aresztowanych, Jedna - ranna. 

Warszawa, 26 kwietnia 
Przed siedzibą "Partji niezależnych 

iSocjaHstów" t. zw. "drobnerowców'" 
przy ul. Leszno 49, doszło wczoraj około 
godz. 4,30 do starcia poHc}i z tłumem, .. 
.. iłującym manifestować na ulicy. 

Przebieg zajścia był następujący: 
Part ja niezależnych socjalistów zwo­

łała na dzień wczorajszy do swego loka­
lu wiec pod hasłem walki z drożyzną i 
iwiętowania w dniu 1 maja. 

Komisarjat Rządu, mając zapewnie­
I!.ie, ?;c wiec odbędzie się w lokalu zam­
kniętym, zezwolenia udzielił. Tymcza­
.cm wbrew obietnicom 

wiec odbywał się na podwórzu, 
A wśród wiecujących uwijali się agitato­
rzy komunistyczni, podżegający słucha­
czy do manifestacji ulicznej. 

Po zamknięciu wiecu przez prezy­
djum w tłumie rozległy się okrzyki: 

- Na ulicę. 
Rozkazu tego usłuchała czę.$ć wiecu­

fących w liczbie kilkuset. 

usiłowali znieważyć czynnie przodowJ'J-ł 160 os6b stawiających opór .areszto-
k6w. wano, 

Wówczas zawezwano większe Cli i Powstał'a część wiecowników po­
ły policyjne, które zor~anizowawszy Kor wróciła na podw6rze domu Nr. 49 przy 
don, przystąpiły do likwidowania mani-I ul. Leszno . 
festacji. Ukazanie się na podwórzu policji 
.. WidY. MA 'II,. H T ~~"A._ 5 

wznłeciło WŚDÓd manifeslant6w popłoch 
W oba wie przed ueszŁowaniem 

wdzierali &ię oni do mieszkań ptyWal. 
Dvch, skąd na skutek akafi lokatorów. 
byI'l. wyławiam przez policję. 

Z pośród 160 ueszlowanych za~ 
maw.o 37 osób, ootowa.uych 'VI. ~~ P.Qoo 
lityczne; lub luyminallneJ . 
~ c.za.Mi! rozpędunia tłum" ~ 

w głowę ;eda.ego m"n:if_tat .. 
Opatrzył ., lekus pogotowia.. 
Zatrzymanym. UCHl~ mat""" 

tac;i odebrlOO ld}kad~t lasek I .... 
talowemi gałkami. ~ . 

Porządek p'r.zy:~ o. pb. ~ 
wlecz. 

tnica J..enno do pMnej ~ był .. pa 
trolowua przez policlt, ~~ t ~ 

L·~ 
W tym nmym omlef ~ęcef CAli. 

Komendanci re~erw policyjnych u- ~. .. ~ I _ JeżeU państwu przyaJdą tu w ma-
krytych w przyległych bramach we:?;wa O. C' k . t dl t . lu, to pierWSi będzlłecie mogU korzysta4 

aresztowano na. .kwerlcu przed PuklU) 
Praskim Władysława Olda.ka, który do 
komunistów, niewpus;c2X)llych łlA wiecs 
P. P. S., odbywający .tę 'W teatrze Odro 
dzonym ~aczął wygłaszać l!t,zem..óJrlłe. 
o tr~ści antypańst~t. " 

I, ł d ..,. t 'f t na. le awa les ew, aczego ez· k ~-li 
1 t um· o rozeJSC'l& SOlę, na o mam es a·n LoJa uie zaprosiła mnie na dzisiejszą I z ąpl~ ... · ..... H1 • . ,.\ ;. ~...... ; '. . ~' .. ' . 

ci herbatke? ' - Doskonale. woda jeszcze w rzece 
~W_4ilW"_ p ._!!i1tMlIIi8 On: Pewnie dlatego, żeś ty jej nigdy I będzie czysta ••• 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym przed południem ł 

na rynku pieniężnym w Łodzi W obro­
tach prywatnych kurs dolara wynosił w 
płaceniu 10,35, w .żądaniu zaś 10,40, Ten 
dencja n~e<:o mocniejsza. Materjał po­
krywał zapotrzebowanie. 

I PRZEDGIELDA WARSZA. WSKA 
:"ondyn 47,15 
SzwajcarIa 187,33 
Nowy Jork 9,68 
Paryż 32,59 

U PRZEDGIEtDA WARSZA WSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 10,27 

f p6ł w żądaniu. 10,22 i p6ł w p'łaceniu, 
Tendencja utrzym~na. JOdcieniem 

Iłlocniejszym. - . 

me odmówiła, wIele razy clę prosiła ••. 
tiM&*iiMWM '."P'ł'PM8' PNM_WW4itirif *&El e rę, .. MW44ii&J 

600 tysjęc~t dolarów 
odziedziczył ubogi kupiec warszawski 

. po c;6rce którą wywiejU z kraju handlarze żywym towarem. 

. Warszawa. 26 kwietnia. I iż wreszcie dostała zaproszenie na wie 
W roku 1904 grasowal w Warszawie czór artystyczny w jednym z poselstw 

handlarz żywym towarem. Szymon Reiu cudzoziemskich w Montevideo. 
blum. zwany .. Kuśtyk", ponieważ lewą II RajzIę Grynben~ pokochał pewien dy 
nogę mial nieco krótszą. pIornata. Została jeg-o przyjaciółką i już 

Przez "agenturę" tego nicponIa prze jako zamożna kobieta osIadła we wIa-

Wydawanie premji. 
W dniu dzisiejszym zechcą lię "gł~ 

sić łaskawie do admintistracji "Ex/pres­
su Więczornego" (piotrkowska 49 z 
fr on Łu) . w godzinach od 4-ej do 7 i p6ł 
wiecz. zdobyw'cy premji 5 konkursu z li. 
sty Nr. 19 i 20 . 

Cirożny pozar 
warsztatów kolejowych 

w Pruszkowie. 
winęfo się mnóstwo dziewczyn. które! snym paŁacyku pod Rio de Janeiro. . 
wyw1eziono przeważnie do Ameryki Po Przepych, bogactwo uie dawały jej Warszawa. 26 kwietnIa. 
ludnrowej. Między innemi w sieCi han szczęścia. Rajzl;;! l11an:yh o Warszawie, W ubiegIą sobotę w.i:eczorem wybuchŁ 
dIana wpadła l8-letnia Rajzla Grynberg o biednem podwórku przy ulicy MIYłiar wieIkv pożar w wieIk,ich warsztatach ko· 
córka ubogiego kupcu.. sklej. o ciasnem mieszkanku, o starym lejowych pruszkowskich. 

Ani zabójCZY klimat Brazylji, ani dlu ojcu Szlamie. Ogień powstał w magazynl'e lakie-
goletnia poniewierka nie zabity młodej Gnana tęsknota, wsiadła w jesieni rów i natrafi~szy na łatwopalny mater­
Rajzli. OtrząSltlęła si-ę z upadku, zdobyła 1912 roku na parostatek 1 przyjechała jałt rozszerzał się z zastraszająca szyb-
samodzielność i oto w roku 1909 zaja- do rodziny.. . kością. 

PRlEDOIEł..DA ODA~SKA'. ln·lała Jako pierwszorzędna tancerka e~ Bawiła miesIąc. Wracając, zabrała Na ratunek · poŚpleazyly trzy oddzialy 
stradowa. ze sobą jednego z braci, który obecnie pruszkowskiej ochotniczej straży ogttlio-

lłoty 5~, 70 Podziwiano ją we wszystkich s-tD.li- ma własny salon, w stolicy Brazy}jl. wej oraz straż ochotnicza z Piastow!l. 

DWalrszalw8~ 52ł,25 cach republik południowo - amerykań- Przed \ty.!t'odnlem stary Szloma.Oryn Skład lakierów SpłOl19,ł doszczętnie. 
o ar 1 pó skich. Występy lei stały się tak modne. berg otrzymał od syna Ust z w1adomo- Straty znaczno. 

~=~,~~~~~~~~~~~~~~~ ŚC1Zop~w~eI~!g~ór:~iliczenia wynika, że F --. -

(ij S·o" d·" k k E " (ij oprócz pałacu Raizla zostawiła w go- "le chcą lśf za polskim wzorem 
~ 1 my "ma1owy on urs " xpressu ~ tówce 600 tys'ięcy dolarów. a Jedynym Rząd angielski od-
(lJ (~ prawnym s-padkobiercą jest ojciec. 

~ KUPO" REZER'A10WY ' ~ Tu następują kOniplikacje, Jak się rzucił 
(ij • "I W (ij okaZUje, Szlomie Grynhen~owi zaginął wymienną propozycję sowietów. 

~ czasów rosyjskich. Dziecię kolosalnej Londyn. 26 kwdetnia, ~ 
watlly miaJt łedne(9 z kuponów: Joł Na 1, 2. 3, 4. 5. i 6. akt złączenia z żona, zmarłą jes'ZCze za 

(] f t . ., k ć' d Specjalna służba telegraf. ,;expressu". 
~ ItlIl~ ł nazwisko ~_''''''''''''''',,''M .... ~~ .. __ .... ___ .. " .. _ ... _ .... _ ....... _ ...... __ ...... __ ........ _-- ~ d0cl{~~11~~m~1~:eR~j~I:Tes~Z~g~acó~k~ 
(ij Adres .... __ .. (ij Od kilku dni Grynberg biega 'PO ur~ 

~=~~~~~~trel~~~l~~~~~ ~r~~ j~~~!;~~r~~~i~~~;J~~~~~ 
Rząd angielski odrzucił propozycję 

rządu sowi'etów o wzajemnej wymianie 
aresztowanych, lub osądzony,ch ~ olwe 
dwu państwa~ 



~lr, ~ 

Abd-el-Krimowi 
pomaga 

rewolucyjny ka .. 
mitet mahome.e 
tański, którego 
siedziba mieści 

sie .. 
W Berlinie. 

Rozbieżności francusko-­
włoskie na tle sprawy Ma 

rokka i Tunisu. 
Początek wiosny wysunął znowu na 

porządek dzienny kwestję riffeńską. Za 
chodzi pytanie, czy wszczęte zostaną w 
Marokku kroki wojenne, czy też przyj­
dzie do pokoju z Abd-el-Krimem; pokój 
co prawda nie wydaje się rzeczą łatwą, 
jeśli się zważy, że przez cztery ubiegłe 
miesiące względnego spokoju na fron­
cie marokańskim widoki porozumienia 
tupełnie się nie zwiększyły. 

IJ esrenna ofenzywa wojsk francu­
&kich i hiszpańskich doprowadziła do 
wstrzymania postępów i zredukowania 
nabytków Abd-el-Krima, ale bynajmniej 
nie do jego złamania. 

f X 'P P. F ~ c.: W! F C 'l n J? N V, 

Niedawno zmarł nagle we Wied· 
dniu znakomity śpiewak (baryton) 
opery państwowe, Francisl:ek 

Reidl, jeden z najlepszych śpie­
waków epoki. 

Teren walk należy do niezmiernie 
fruanych, zarówno ze względu na jego 
(órzystość, jak i warunki klimatyczne. 
Dość powiedzieć, że walki toczyły się W Chicago zbudowano nowy wielki kinematograf 
przy 56° ciepła w cieniu. febra zabrała "Uptown Theatre" kosztem 4 milion6w dolar6w. 
też sporo ofiar, niiC szczędząc i dziennika I'tasza fotograf ja przedstawia wnętrze wspaniałe-
rzy, wśród których kilku dosięgły także go foyer. 
(kule riffeńczyk6w. .$~,!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!E!!!!!!!~!!!!!!4~!!!!H!!h&&!!!!!!!!~!!~~a!±~em~a~!!!!!g!fi!'X~~!r!,~!!!$~.!~~~q!,!! .. ~ 

ZLmowe miesiące zostaly wYzyska :: 
Ile przez wojska francuskie dla wznie­
sienia licznych umocnień, lecz j Abd-el­
Krim nie odpoczywał. :Jak słychać zao­
pa~rzony on zostal bardzo dobrze w broń 
t amunicję dr~a kontrabandy, dla której 
główną bramę stanowi strefa neutralna 
fangeru. 

Akcję zaopatrywania Abd-el-Krlma 
1deruje rewolucyjny komitet mahometań 
ski, mający s'ied.zibe w Berlinie. i skup\a 
jąCY znaczne środki finansowe. które na 
pływają z Azji i Afryki. To też we Wytli' 
kach walki w Marokku zainteresowane 
lą takte i inne państwa. mające kolor!je 
mahometańskie, a wiec i' Włochy. 

..Dopóki ognisko marokańskie nie wy 
gaśnie - pisze .. Oiornale d'ltalia" - ma 
my obowiązek obserwować bardzo u­
ważnie wYPad1d na fronCie Uergl". 
~ związku I za'koóczeniem sprawy 

Marokka wypłynęła W'szakte sprawa in 
na. mogąca dać pole do rÓŻinić, zres'ztą 
w tej sprawie nie nowych, pom.dędzy 
f'rancJa, a Włochami. Idzte oczywi'Ścle o 
~unis. 

Pozosta)ewszakże ao rozwfązania 
Jeana trudność. W Tunł,sl'e Żyją dziesi'ąt 
kI tysięcy kolonistów włoskith. którzy 
na podstawie umowY wIosko-francuskiej 
z r. 1896 zachowują obywatelstwo wło­
skie i mają włoskie szkoty. 

"Temps" wystapU w zwIązku f; pro 
fektami uporządkowania spraw afryk ań 
sldch z żądaniem zastosowania do tych 
obywateli włoskich modus procedendi 
przyjętego we franCji, a mianowicte ,u­
dzielenia przynajmniej dzieciom i'Ch, u­
rodzonym na obczy:tn!e obywatelstwa 
francuskiF-go. 

Nieznana sztuka chińska. 
NIezrozumiała estetyka chIńska. - Nawet Japonia lest w tym wy­
padku bezradna2-Rzeźby buddyiskich rzemieślnik6w C;hiflczyk6w. 
-Ceremlka chińska, laki I wyroby z kości słoniowej. -Zasadnicza 
niemoj:nośt odczucia i zrozumienia dzieł sztuki c:hiflsfcie;. - Róż­
nice ras i cywilizacii stoją tu .,a przeSZkodzie. - Zr6dło ła;emni-

ćzotci i "niez9ł~bioności" sztuki Paflstw Srodka. 
Znajomość sztuki chińskiej, o której rzowie epoki Tangów z szlachetnych ga­

CUD? 
SIep a od urodzenia­
odzyskała wzrok. 

Stygmaty ran na rękach 
i nogach. 

wiadomo, że wydala szereg arcydzieł, tunków drzewa, kości stoniO\vej i perlo Z Che bu, w północnych Czechach, 
ciągle jest jeszcze bardzo niezupelna. wej masy. Niejakie pojęcie o nich dają donoszą do pism wiedeńskich o niezwy~ 
Chińska literatura o tej sztuce, kttórą Eu nam japońskie zbiory w ShOsoi'llle w kłem zj.a,~isku, ~tóre por~szyło śwjat 
ropa poznała obecnie podaje wprawdzie Narze. lekarsk1 I st~ło Się ~-:zedml~tem ,b~ ań 
bardzo Wiele naZWIsk i OpISÓW zagil1lo- W grobach chmsklch, Jakle l1leraz 0- W" . . K th' .. 

. . '.. ., . .,. I rzeczoznawcow z kUrJI arcyblskupt1e) . 
. . . . . . '" ". mlejSCOWOSCl onners'reu mles ... 

nych arcydZ1'el, nie mówI Jednak mc o becme wykOPUJe SIę, znajdUją Się takze ka 24-letnia dziewczyna Teresa Neuman 
techni'cmych środkach i artystycznych nieraz okazy chińskiej cerami'ki, zazna- ślepa od urodzenia, a od 3 laŁ chora na 
celach poszczególnych mbstrzów ani też czyć jednak należy, że wYroby ~'e, o któ gruźlicę. 
nic o rozwoju sztuki chińskiej, filozoficz rych współcześni chińczycy również nie D~ie~c.zrna ~a ,słynęła oddaw~a' 
ne zaś objaśnienia chl'Ilskich estelt6w t- mają pojęcia, należą zazwyczaj do gatun p{)~O~noscl. 1 lu.waza~~ 1;yła" przez mlesz-
t t t j t k· . k . . j "6 I . ś . h kancow WIOSKII za SWlętą· 

S O Y e sz u l są e.uropeJczy OWI mUle li. w mn ej warto clOwyc . P d k'lk t d" re" 
. i l " . 'Z h' b rze l U ygo Ulamt pO Gorące) 
J~zcze zrozum a e, przynajmmeJ nara- reszta., - c ociaz yśmy nawet po- modlitwie do świętej Teresy Karmelitan 
zlel siadali wszystkie d'zieła sztuki chińskiej, ki, niewidoma odzyskała nagle wZl'iok i 

Nawet Japonja, g~zle sztukę chhlską to ~ tak sztuka ta pozostałaby dla nas w zdrowie. Objawy gruźlicy znti'knęły rap-
znają dawniej i gdzre arcydzieł malar- swej i'Slt'ocie obcą i nieznaną, gdyż nie po townie. . . 
stwa. i rzeźby chińskiej zebrano dużo. trafimy dziel tych ująć tak i odczuć, jak To cudo:"ne uzdrowleUl~ wpłynęł.~ 

t t jbli ' . d . . l • l' j od l' .. t' , w ten sposob na młodą dZiewczynę, 1Z 
nawe e.n n~ zszy sąsla . llle~rte? u- pOJmo~a I e. i czuw:~ ~ Jej w.o,rcy :.. odtąd dnie całe trawiła na modlitwie, pc 
mle powiedzieć o malarstW1lte chJńskJem, Europejczyk Jest tak rozny cywIll'zacJą grążając się przytem w mistycznej za· 
nie umie ~et udowodnić autentyczności ! rasą od chińczyka, że nie może odczuć dumie. 
posiadanych okazów malastwa, czy rzeź jego sztuki po - chińsku. Trzebaby np. W Wtielki Piątek - jak głosi dalsza 
by. Dzieła sztuki, Jaki'e posiadamy w Eu posiadać wyrafinowanie dotykowe chhl- rela~ja z Chebu - stał się na.gle cudf 
ropie, stoją na znaćznie niższym pozio- czyka, ażeby zrozumieć jego zamitowa N,a rękach i noga.ch dz,iewczyny wystą· 
mie, niż te, jakie posiada 'Japonja. nie do różnych form, płaskorzeźb, malar ;~~y p~~tt~~ ~~dk~~)~ż:o ra~ Chrystu. 

Być może. że z c~asem luki wYpelni'o I st~a i Wyr~~Ów porce!any. Trz~ba v:rie Komisja lekarska nie mogła stwier. 
ne zostan~ nI'esp?dzlewa~emi przys~t7- dz~eć, że Chl'f1Cz~k cem w o~~azle chJ~- dzić przyc,zyny tego dz,iwnego zj.awiska, 
mi odkrYCiami duet w ChInach, nadZIeja sklm coś zupełme innego, l1lZ europel- Do Konnersreuth rozpoczęły SIę wę-
ta jednąk jest dosyć nikla i prawdopo- czyk w ettropejskim, a mi'anowicie pl'ęk dr6wki. pobożn~ch. . ~ , 
dobnie obrazy te znane tylko ze slysze ność kaligraficzną i wyraz grafologicz- KUrJa a:cyblskupla wysIała na m1ej_ 

. ..' . . T' . . sce teÓ.Q mezwykłego wypadku rzeczo-
ma, dawno lUZ fO'zsypaly SIę w pyl i zgl ny. o tez oczy europeJczyka przegapia '" znaw'ców. 
nęły bezpowrotnie!... ją poprostu cale gałęzi'e szltuki chiński'ej. 

-Oznaczałoby to nie tylko pociągnię­
ele i'ch do służby wojskowej francuskiej 
od której dotąd są wolni, ale i denacjona 
lizację w drugiem czy trzeciem pok()le­
niu. obowiązki'em już do uczęszczania do 
szkoły francuskiej. Rze'cz prosta, że pro­
jekt ten wY1wotat w opinH włoskiej zanle 
ookojenie i' protesty prasy. Posiadamy wpravvldzi'e stosunkowo Nigdy też europejczyk nie wota sztuki 

dużo dziel rzeźbiarskich chińskiej szJt.uki tej ująć w zupełności i ocenić, choć z dru 
buddystycznej, niestety jednak dzieła te giej strony spora część uroku jej polega 

W obronie mężów rzadko tylko posiadają wyższą art y- właśnie na tej lliezgtębi'oności, które 
styczną wartość. Większość ich wykona europejczyka do niej pociągają. 

Temperament czarnych I: prości rzemieślnicy, którzy prawdo- ~~k&!!lit&l~ hM .. 

( 

Syn forda jadący 
O'app '" ' , 

,,~ ." 
na 

ma,tżonek. podobnic nieudolnie kopjowali bardziej 
W Liwerpoolu dwfe młode murzyQl'ki arty st?CZI1C yierwowzory, kJtórych jed- Nowy szczep ludzki. 

zaślubiły dwu białych. Podczas uczty nak mc pOSIadamy. Z Manili donoszą, że dwaj lotnicy a­
weselnej tłum gawiedzi zgroomadZlił się Rzadko też spotykamy arcydzieła merykal"lscy, dokonywując rekonesansu 
~ll; oknami i szydził z mł.ody~h mał,żon- s;;,] achetll ej szluld ceramicZJlcj chińcZY-'1 lotniczego nad w~s'p'} Mindore~ należącą 
Kow. Wtedy ~\za.rne mahonIu wpadlY w ków. Sła'wlic wyroby lakowe z epoki do archIpelagu ~lhplll, odkry1t ~am no­
c~;rw0I?-~ pasję I ~o~zęły rzuc~c na pn- Sunga Za'2:illętv już prawic \\. ZUj)c!110ści, wy szczep ludzkJ, dotychcz<l:s ,meznany. 
l~łicJ.nosc flaszkaffi!l 1 WiadramI z wodą·, '.,:, ,'l _, ' ,t "~'1' • I Szczep ten ma przedstawlac typ pra­
!.'izybyła na miejsce polkja ó. skazała o_II naploz,10. SZ_:1~d Się len ,,\ C~,l1Ja,:L.lbdzki i st&Ć na belrdzo nizkim poziomie 
l",! czanu,e panie lila zapłacenie grzy- Trudno tez dZ1S wyobl'alAc SOblC, Ile I kultury, Bliższ.e jednak szczegóły są. do-
t., "y. " prawdziwych cudów wykonywaH mist l tychcza-c jeszcze nieznane" 

W ubiegłym tygodniu syn słynnego 
przemys!owca amerykańskiego forda 
wsiadł na parowiec "Aqllitania" z zamia 
rem spędzenia 7-io miesięcznego ,urlopu 
w Europie. Chcąc unrknąć wywiadów z 
reporterami młody ford zakradł się ci­
chaczem na pokład statku i aż do jego od 
jazdu nikomu się nie pokazat Także j 
nazwisko jego nie widniało na liście pa­
sażerów. Dopiero gdy statek byl na peł 
nem morzu młody ford ujawnił swą o­
becność t zapraGil za to. żę iechał .. na 
2:a.De" .. 
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8anda za odo\vych szulerów 
organizuje w \Varszawie lotne dOlny gry. 
Naiwni zgrywają się w ruletkę i "deux ta­

bieaux" pod "kierunl(iernl' krupierów 
z Monte Carlo. 

Warszawa, 25 kwietnia. v.r:ie grasuje banda graczy. która organi­
Kroniki kryminalne \Varszawy notu zuje lotne domy gry. 

ją coraz częściej wykrycie potajemnych System, którym posługują się ~ra. 
domów gry. cze jest następujący: Członkowie han-

W spisach osób zatrzymanych, po-, dy, g;:lsujący. ~właszc~a w okolicach 
wtarzają się niemal we wszystkich wy- dw?l'cow, ~wabIaJą przyJe~dnych do 10' 

. ,-Ile razy całował się wczoraj ten padkach - nazWliska tych samych osób kal;. w ktorych. oczekuje JUŻ cała oszu· 
Parli kró!k0'Yktząca: ~?~e, jakie I bankier w swej ,kawalerce? ••• I posiadających ust~lon~ już reP:ltację za kancza kompalT1Ja. 

'krótkie sukIenkI noszą dZISIeJSze ko- - Nie wiem ... Jestem tytko tancerka wodowych szulerow 1 hazardzIstów. Lokale te, to przeważnie pokoje od. 
biety!... a nre rachmistrzem... Dzieje się to dlate~o, że w Warsza- najmowane na krótki okres czasu od 10-
'B w;; M Ai'@'łiJ"ji'i!!iji~&i&Ii!!.i&.:ZSCZ;I. UI@ &&fI!ii&dJ ._13 EM\Aiiiil!iIliiI &GMR- katorów którzy wiedząc nawet, k'ogo go 

Dziecko urałowało 
matkę od śmiercie 

Lódź, 26 kwietnia. 
Wczoraj popołudniu otworzyły się 

nagle drzwi mieszkanka w domu nr. 15 
przy ul. Polnej i wybiegła stamtąd mała 
dziewczynka krzycząc wniebogłosy : 

- Ratuicie, mamusia umiera ! ... 

II braciszek 
zabrał panu Wolłowiczowi mieszkanie i zakład szewcki 

podczas gdy 'właściciel samotnie dumał w areszcie 
i tęsknił do domowego ogniska. 

szczą pod swoim dachem. 

NajC'hętniej uprawiane gry to "dcux 
tahleaux" i ruletka. 

Często zdarza się, że właściciel pod .. 
najmowanego lokalu, za:niast czynszu, 
dostaje w dzierżawę bufet klubowy. 

Zdemaskowanie klubu nie przeraża 
organiza'Łor6w. 

L6dź, 26 l{wietda. I sztacie jego pracują obcy jacyś ludzie. · Nazajutrz po zlikwidowaniu spelun .. 
przy uJ. PołudIlio\'~ej nr. 13 ~oSiadall . Nie mogą.c się od nich ~ic~ego .dowi'e ki, powstaje nowa, w !innym lokalu. 

zakład szewcki p. Szala WolfoWlcz. dZleć. udał Slę do swe ({O mleszkama. Znani gracze, którzy ani wsŁydJz!\i 
Przed miesiącem za jakieś drobne pize I Lecz i miesz1<anie okazało się zaie- aIIl!i. wypierają sJ,ę swego procederu-'-.... 

winienIe powędrował do aresztu. ({dzie te. kryją się najchęŁniej pod pseudonimami. 
Zbiegli się ludz,ie i weszli do wskaza- prz:esi:edział do dnia onegdajszego. W mi'ędzyczasie bowiem spr.owa~ził W kronikach policyjnych setki razy fi-

ilego mieszkani'a. I W oiągu całego okresu. k.tóry spę- się doń brat jego, Icek. który obJął row- gurował już "SędDa", "Siwek", "Mira-
Tutaj z przerażeniem ujrzeli kobietę \ d~il w .~sam?tności": P.~ Wolfo\,:,icz tę8'~- niei lego !n\teres i .rządzi: nim według belle' i looi. . 

leżącą na podłodze. Wita się ona w stra- m~ do '.odzmne~? swegO ~gmska mc własnego upodobamta. D d ś ' b d . 
sznych bólach. wydając z o-ardta głuche Vllęc. dZlwne~o,. 12 !l~tychmlast po uzy- Niezbyt zadowolony z podobnego sa . 0:'10 em za~O'ŻiOO C1 tej an Y Je~.t 
ieki '"' \ skamu WOi110SCl pospleszvł do domu. mowolr.ego pełnJmocnictwa Szaja Wolfo fakt, ze utrzymuję ona bądt na pen51it 

., . " . . ' Czekała nań tam jednak okrutna nie- wicz udał wie do komisariatu poli'cjl, b,dź na proc~tach od wygranych kru-
. Zebr~l1l ~Ie .wI~dzlel~ co Je! .dol~ga, spodzianka. Jakież go bowiem ogarnęło gdz!e złożył skaTg~ .... v powyższej 5'D1'a- 'p1eró'Y' zagramcz.ny.ch, przeważnie ~ 

t~ktPomoc CIerpienIOm meszczęshwe] ko przerażenie <Ydy spostrzegł iż w war- wie. ~~CIl1h k6w
M 

lub ~pr~ktyk8!tlt6w łLrupiel'w 
'Jle y. . .. , ~1C z onte-v8r>lo. 

-_.~ -:.0:-------
- Mamusia to wypita - przez łzy Bywają jednak .. wrPadki, te pr~ 

odezwała się ma~a dziewczynl<a. Strzał w c;emne i ' bramI-e. dyrzy bandy porótntz\ się między 8~~ 
Tragiczna zagadka się wyjaśnHa. -- .Ił e Zda·rza się to zwłaszcza na t1e p~ 

Przedmiot, który wskctzula dziewczynka wy:granej. Wówczas rozcl\~ alt • 
by! butelką, na której nalep!011e byty et y Podcząs szamotania s!ę z trzema osobnikami, krótki czas i likwidują puybyt1d haJzu~ 
kieta z trupią gł6wk?,. duo - Nieda'W!llo .zlikwidowano ~ 

Zawezwano natychmiast pogotowie, 
h'karz którego po udzieleniu denatce po- polic,Ianł zranił się w nogę. 1:~kat";,~~~:H~~w:6tL:tft ~ 
mocy przewiózł ją do szpitala Paznań- Lódź. 26 kwietni·a. 
o;kich. Posterunkowy XIV komisarjatu Ste-

Nieszczęśliwą kobietą była 38-letnia fan Andrycz. przechodząc o zmierzchu 
Olga Jeske. obok domu przy ul. Zgierskiej 70. spo-

PodŁoże jej rozpaczliwe kroku byto strzegł kilku jegomościów. kryjących się 
twstępujące. w bramie. 

Olga J eske byla zamężna i niała 11 Policjant podejrzewając ich o jakieś 
letnią córeczkę Stasię. Do roku ubie!;łe- ukryte zamiary, wkroczył śmiało do 
v.o mieszkała razem z mężem. wnętrza domu i zażądał od nich wylegi 

Potem w stadle malżeńskiem coś się tyrnowania się. 
popsuło. Mąż miał ,kochankę, do której Gdy policjant przytrzymał jednego z 
przed kilku miesiącami zupełnie się prze nich, dwaj pozostali stając w obronie ko 
niósł. legi, poczęli się szamotać z posterunko-

Jeskowa pozostała sama. Kilka gro- wym. . . . 
szy jakie żar,abiała z trudem wystarcza- . Podczas bójkI. l.aka wymkła w bra-
'to na utrzymanie jej i Ił-letniej córeczkt. mIe domu rozległ Slę strzał. . 

Ale i ten zarobek wl(rótce utraciła. I . Poster.unkowy A~drycz padł na Złe 
Nędza zajrzala do jej izdebki. mię walaJąc o ~o:no",. _ . 

, Okrzyki polICjanta usłyszeh lokato-
. ~rezygnOWal1a postanowiła uciec od rzy domu, którzy zawiadomili o pOwYż- ' 

tYCIa doczesnego. szem XIV komisarjat policji. ' 
Zażyła esencJi octowej. Przybyli na mi'ejsce wypadku poli-
AilPJ.S!ESt!iłSdiił&~ '!'f"Rh1IYłI lRłM*#u.9WtAt2ił'tW'? 

cjanci przytrzymali, przedewszystktem Przez policję 13-g0 ~~u ~ 
trzech osobników. których pilnowali lo- k.rytty został w domu D4'. 7, pny: ~ 
katorzy domu. ks. Skorupki w2lOl'OWO ur~cbony. Ałoi 

Jak się okazało osobnicy cI, z POWo-\ hazardu. , 
du nied~ieli, spożyli .,z~aczna d.ozę alkt Na ul. Nowogrodzkie} ~ 
holu. ktory usposobił Ich tak wojown wzorowa urządzona ruletka. sprowadzo 
cZpo. d t .. .. . na z Sopot. Hazarduje się '91 mej do "IQ 

o czas szamo ama Się z pIJal!yml re- osób wprowadzonych do klubu z reko­
wolwer który posterunkowy mlat przy mendaJcil 
sobie wypalil i ranU policjanta w nog-ę. • 

Andryczowi udzielUo pierwS'zej porno - . 
cy pogotowie. 
• we AM6 

80-letnia staruszka, 
woźny szkoły powszechnej i jakiś nieznany mężczyzna 

ulegli wczoraj zatruciu alkohole·m. ' 
Łódź, 26 kwietnia Nawet ·osiemdziesięcioletnia ~tonł .. 

Dwie dorodne łodzianki 
We wczorajszą niedzielę proh~bicyj- na Matczakowa, matka robatnłcy,za.­

ną, niczem w inne tego rodzaju dni, lIlad mieszkała przy ulicy Upowej 82 upiła 
miastem naszym unosił się opar alko- się wczoraj na jakiejś libacyjce. Gdy 
holu. wracała do domu, alkohol porządnie szu 

przyczyną krwaYJeJ bijatyki przy ul. Mostowej. 
Szczególnie w godzinach wieczornych I miał jej w głowie. 

była karetka pogotowia w C<iągłym ru- Przy rogu Kopernika li Pańskiej sta" 
chu, gdyż niemal co kd.Jka minut zawia- ruszka zatoczyła się nagle i padła na 
damiaoo o wypadka-ch spowodowanych bruk doznają-c ciężkich obrażeń ciała. Rodzice walczyli o męz6w dla swych c6reczek. 

Łódź. 26 kwietni'a . 
. . W domu przy ulicy Mostowej nr. 16 
od kilku lat mieszkają rodziny S. i N. 

Zarówno małżeństwo S. jak i N. po­
siadają dwie dorodne córki. 

Pomiędzy panienkami często docho­
dziło do rozmaitych sprzeczek. których 
tlo byl'o rozmaite. 

Ale do najbardziej zawziętych awan 
turek zaliczyć należy te. 
lih>re wynikały na .podłoiu el'otYC7.nelll. 

Wiadomo. że o męża teraz trudno. 
wiec też jeśli się znalazł już ktoś. kto 
rcflektowat na rączkę panny S. lUb N .• 
ta każda z nich starała się zatrzymac 
'n!odZieńca przy sobie. 

Nie na rękę to byto stronie przeciw­
nej i dlatego wszczynała kontrofenzywę. 
Zaczynało się od zalotnych spojrzeli.. zna 
czących uśmiechów. a kO!lCZylo się na 
dobrej kolaCji w mieszkani,u rodziców 
przeciwniczki. -

Takie mniej wi'ęcej byty powody skła 
n;ające do tego, że obie panienki często 
szarpały sobie wza1emnie włosy. dra­
oały się po twarzach itp. 

Póki walczyły ze sobą córki, bÓjka 
miała prz·ebieg łagodny r obchodziło się 

nadmiernym spożyciem alkoh'Olu. Zawezwany lekarz pogotowia udzielił 
bez krwi. ale gdy się wmieszali rodzice, Potfot'owie, zaalarmowane W"tTpad- jej p·omocy. 
było znacxnie <Yorzej. 5 "1 II!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ~ kiem otrucia wódka. w ukole przy ul.:.w - *n seA 

Wczoraj o godz. ll-ej VJtieczorem na Piotrkows:kiej 85, w)"rusza 11aŁychmiast 
podwórzu w5pontnlanego domu rozle- na miejsce. Magistrat przykręci 
gły się krzyki dwóch młodych rywalek. Z d k ł . • • 

Na tę wrz"\"ę wyb'J'egll' rod'zl·ce. K",z' a~ezwane·'O .woźnego tkszł o;: teJ mocnIeJ 
n. • .., " Antomego BaranowIcza, spo a o SIę II 

(,I'!'Oz,i.tlalę·~~.t do ręki co m6gł i - jazda na jego str?~y z !lIie~byt mi~em przyjęciem. ~limBbę podatkollIl~ 
;v Jegomosc ten, mImo bólów, "'powodowa t.11 U W~ 

Na podwórzu zadudnlło, zahuczalo nych zaŁruciem or~ani2111u, począł się a-l .... 
i ni'by tanki ruszy ty na siebie obie rodzi wantnrow?ć i oświadczył lej; arzawi, itż, na skutek polecenia mlnlstel."gtwa 
ny. .nie chce bYt i~lgerował do. jego pryw~t-l Jak się dowiadUje "Express", wy­

Kije, kamienie, rury żelaz..l1e _. oto n}~c~ S!OSUDiWW, .gdyi Ule chce 7. mm dział podatkowy rnagj'stratu miasta 1;,0-
b1'o11 jaką walczyli. n;ncc niC do czynH~nla. dzi otrzymal w ministerstwie skarbu 9-

A wa\ka była ostra: ra~ po raz ila glo M' ., t t t1 • , 
, T • '. E , ', •. _ . .1;n.o mezoy sy.mpa ycznee:o pr~l'~- kólnik, nakazujący jaknajenergicznieisze 

w!e lub tv. arzy l: tOt eS?:o., z pr~ecI' ni cia leKarz pogotow.la uporał Się z p1la- ~ci<\ganic zaległych podatkÓW. 
kaw ukazywały Się krople krWI. nym i spelnił ~wóJ' obowiązek W ~ l t ' . . , . dl' J _." • • tym ce u zos a:. WZmOCniOny apa-

Ale to ~IC ~ .... \ alOllO a ej. ,. ~ru~l. wypade~ zatrUCIa :dkoholem rat sehvestracyjny. 
Wreszcie. Jeden .z 'yalcząq~ch paul I mlai mIejSce. na ul!.cy. ." Zarówno jeśli chodzi: o podatki pań-

bezprzytomme na Zlerillę· Podzlatato to Przez ulIcę Zglenką kroczył )aklS stwowe czy też komunalne ściągane one 
n~ wrogie sobie ,obozy; \VSZyscy rozbie s_tarsz)~jegomo~ć, za.l~c2aj~c ,dę n~ no- będą \V naj'bliższym czasie z doliczeniem 
gl! do swych mleszkan. \ gach. W pewnej chWIl! mę.zc7.yzna ow za 4 proc. w stosunku miesipcznym tytu-

Ktoś zaalarJ11owa! POgoto\v,je. chwi~ł. si~ i ,legł )ak ~ługi na :Oru~u. ?i"~X Ilem l<ray za zwloke oraz 5 pr. kosZit6w 
Przyjechał lekarz j opatrzvi: 55 let. godm s\~IadKOwle te). sceny. zaW!aJoffi1l1 J sekwo:i;:acyjnych. 

niego Wincentego S .. żone je~o J6zefę \ na.tych.mIast. POgOtOWlC, ktorego k!:afZ Nie G,i')~yczy to jedynLe dodatku lm­
i 43-1etnic)!;o N. i zajął SIę .zatrut>:ID'. . " ll1ul1aln ,~~;o do Pal1stwowego podatku od 

A policja o wszystkiem sporzlłdzi!a I Nazwlska ofIary me udało Glę USial1C nieruch::mlOści, który to do 1 maja wD1a-
protokul. 'wobec braku orzy nim dokumentów- r.ać m(l~n~ 7, doliczeni'em 1 proc-
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PSłl0wie monarchiści, lajka są drogie-
poco w~ęc je marnować rzucaniem lM republikan, kiedy pożyteczniej byloby zjeść. 

-~o; .. ---

Petersburski i· Gołd otrzymali list z pogróżkami, 
że o ile nie rzestaną grać piosenki p. t. "Chcę króla", to b.ądzie 

źle z nimi. 
l\łonarchiści grożą, a Petersburski śmieje się i gra. 

Łódi, 26 kwietnia 

Zwolennicy kr6la Ćwiecxka w P'ol'sce 
tl\bl"ali się ostaillio do torowania drogd 
idAcemu majestatowi za pomoca cuchną 
eyeh jaj i .zgniłych jabłek. 

VI warszawskim teatrzyku "Perskie 
oko", gdzie wysŁawiana jest obecnie 
rewja p. t. "Chcemy króla!" dokonano 
dwukrotnie niearomaŁycznego zamachu 
na pubUczn.oŚć i artys:tów, którzy w do­
wcipnej formńe przedstawili przyszłość 

państwa polskiego pod opiekuńczemi 
skrzydłami Jego Królewskiej Mości. 

Parodja ta nie podobała się warszaw 
~k-im monarchistom~ którzy zareagowal,i 
na artystyczną sa<tyrę w sposób ordy­
narny, :nielicujący poprostu z powagą 
królewską. 

Solą w oku rodzimych rojalistów by­
ła piosenka nadwornego dostawcy kom 
p'ozycji muzycznych dla warszawskiego 
te-atrzyku p, Jerzego Petersburskieg,o p. 

MOJE MINJATURY. 

LATO W ŁODZI. 
--

Od kilku 'dnt na gietdz~e kI1matycznej 
panuje gorączka. Panowie chodzą z od­
krytem~ glowami!, odbljającemi lazur ni:e­
ba na lustrzanej tafE łYSiny, panie - w 
lekkich. przeztoc.zystych sukienkach, 
iak pikantne dwuznaczniki. 

NaprzeciW moIch o1«en, na uUCY -
eazrelenily się drzewa jędrnym, czystym 
seledynem. ObserwUje je cod~ennle zra­
na stojąc przyoknIe z ręcznikiem w rę­
ku I wyderając mokrą po umyciu twarz. 

Tak prędko! Tak odrazu, niespodzia­
'fe! 
,~ p.iąŁek były Jeszcze zupełnie gole 

i bezwstydne, a w sobotę zrana - dztle­
wiczo wstydliwe, okryte jasną zIelenią 
liści, nieblaknących na słońcu, jak naj­
lepszy fłl-de-cose. 

Park Ponlatowskltego zamienU sIę na 
Wielką, zieloną plażę. 

Poczciwe cielska matek. nianiek f 
'dzieci roz,kladają &lę na rozpalonych law 
kach, wchłaniając żar slońc.a. pierwszych 
'dni gorących, 
Dbające o swc urodę łodzl:ank4:, wyle­

gują się na balkonach, twarzą zwrócone 
do słońca, nawazellnowane (skóra opala 
sIę na bronz!) z rozpiętym dekoltem su­
kIenki bez rękawów. 

To bierne napozór wyległwanre na 
balkonach połączone jest z wielkiem ry­
wkiem-

Co będzte je§H na 'twarzy pojawią się 
p;egl'? (Krem "f'ascinata" zapob1Jega po­
wstawaniu piegów. Należy kupić w 
pierwszej lepszej aptece małą rurkę ~ na 
s~ępnie wyrzucić przez okno - skutek 
jed!lakowy !) 

!,11 ulicy panuje inne życ]e. 
( .. 'żkie, masywne, przytlaczające. 
; II pot! Wszyscy się pocą - mil­

Jon 1 Jpelek brudnej cieczy wytryska 
-:n c: ' ile z mokrych, rozpalonych czół! 

CZ:1rno ubrany pan w grubym, wel­
ni,mym garniturze chodzi od budki do 
budkl i jednym haustem wypija ciepłą 
wOjdę sodową bez gazu. 

Sprzedawczynię co godzinę zmiie­
niają balon. Słoje czerwonego soku ma­
Jino\vego giną w czeluściach żołądl~ów 
spragnionych przechodniów. 

Miasto sapie, poci si'ę, bredzi' oddo­
sem ciężkich kroków jak w malignie. 

Dziś dopiero - 26 kwietnia. 
Co będzite w lipcu? .. 

Gdyby mOŻlla byto Łódź przenieść 
~ 3 letni:e miesiące nad morze polskie .. 

BoIski. 

t. "Chcę króla", śpiewana z wielkim 
wdziękiem przez panią Zulę Pog'orzel­
ską. 

Piosenka ta za pośrednictwem jej a~ 
utora, popisują<:ego się obecnie w Mali~ 
nowej, doŁal"ła również do Łodzi, gdzie 
przyjęta zosiała przez tancerzy z wdel­
kiem uznaniem, psując krew wra:żliwym 
na muzykę monarchistom -łódzkim. 

Idąc w ślady swych kole.gów warszaw 
skich, monarchiści łódzcy postanowili za 
protestować przeciwko rozgłaszaniu an­
tymonarchistycznej pioseokd, 

Pierwsze kroki w tym kierunku po­
czynione zostały w ubiegły czwartek 
wieczorem. 

W przeddzień ofenzywy pp, Peters­
burski i Gold zagrali między innemi we 
sołą piose11kę o królu. 

Publiczność zachwycona była melo­
dją piosenki oraz dowcipnemi sł.owami, 
żądając na bis - "chcę króla". 
- Panowie Petersburs/ki 'i Gold, chcąc 

MIGAWKI SĄDOWEa 

zadośćuc2:ynić prośbom publiczności. po 
raz drugi zagraH tę samą piosen.~ę, z od 
śpiewaniem refrenu. 

- Konsekwencje tego "karygodnego" 
czynu nastąpiły dopiero nazajutn:, 

Ola - w ozwartek wieczorem ubie­
głego tygodnia w czasie przerwy, chło­
piec hotelowy podał p. Petersburskiemu 
list, zaadresowany do niego i do jego ko 
legi, p. Artura Golda. 

List ten pisany był przez anommo­
wą kobietę, która w sposób kategorycz­
ny uprzedzała dwóch kompozytorów, 
że o ile jeszcze raz zagrają "Chcę króla" 
w takim razie poniosą konsekwencję 
swego czynu. 

P. Petersburski po otrzymaniu listu 
z pogróżkami wcale się nie zmartwił, ani 
też nie traktował tego na serjo. 

T ego samego dnia, chcąc wykazać 
swą pogardę dla tego rodzaju anonimo­
wych i niedowarzonych monarchistów 
p. Petersburski kilkakrotnie grał "zaka-

zaną" piosenkę, dośpiewując sł,owa, poo 
chwytywane przez wszystkie pary. 

Jak dotychczas nikt jeszcze z pubU. 
czności nie zaprotestował przeciwko sa 
tyrycznej pLosence, spędzającej se,n z o­
c!!:u monarchistów ł6dzkich obolga płd. 

Nie przypuszczamy jedna/k, ażeby 
był to kawał, mający na celu przestra­
szenie naszych g-ości muzycznych, któ­
rzy młmo gró1<:b grają i śpiewają nadaJ 
codziennIe wieczorem meIodyjną piosen­
kę o pierwszym polskim królu. 

Gdyby nawet okazało się, że chodzi .. 
ło w tym wypadku o zwykły żart, nawia 
sem mówiąc, niesmaczny i niezbyt mą­
dry - należałoby również ukarać włn-. 
nych. 

Droga, którą obrali panowie monar .. 
chiści w celu zwa.lczania republikan -
dalel~-o, niestety, nie zaprowadzi. 

Radzimy więc ostrożnie! 
Rs. 

Rekord ogłosZei1. 

B~ĘK TNY PTAK 
\Y/ edług wiadomości z Londynu, dzie1\ 

nik tamtejszy ,,Daily Telegraph" os-ią­

gnął dnia 13 kwietnia r. b. prawdziwy re 
kord, podając w dziale ogłoszeniowym 
2,940 ogłoszeń drobnychl 

Radzę czytelnikom mig-awek pójść do 
teatru miejskieg-o na "Blękiltnego pta­
ka". Zwracam się specjalnie do czytelni 
ków migawek. albowiem z tymi, którzy 
moich sprawozdań sa.dowych ni-e czy­
taia. nie mam hdnego lrontaktu. 

Opanowała mnie poprostu duma, li{dy 
patrzałem na bajecznJ:e kolorowe sce­
ny potężnego dzieła Maeterlincka, duma 
prowincjonała, który może się czemś po 
szczydć wobec zarozumiałych warsza 
wlaków. erudycją natchnionych kra!w­
wian l patrzących na wszystko z -góry 
lwowlaków. 
PonLeważ jestem ogTnmnie egzaltowa 

nym mlodzi:eńcem i nie umiem trumić 
w sobie zarówno zachwytu jak ł pogar~ 
dy w stosunku do otaczających mnie rze 
czy - musiałem na tem miejScu chociaż 

rzystwie nie mniej podejrzanych ko­
biet. 

Krótka obserwaCja - i odpowiedź 
wypadła. 

Niebieski ptaszek był paserem. 
Wsadzono więc ptaszka do klaieczkl 

na 6 tygodnI. 
.Juris. 

• iW .... k I 

Dowód to wymowny skuteczn-oŚtci o­
gł'oszeń drohnych, choć zdawałoby się, 
że muszą tracić wartość VI powodzi ta­
kłej. 

., • 

Siłacz rzucił na publiczność ciężar 
500 .. kiIOWY. 

"Nowy Breiłbart" zdemaskowany w kinie 
"Nowy" w Warszawie. 

by ulżYć nieco sobie - co też uczyniłem Warszawa, 25 marca. l czem ustawiwszy na stoliku płytę żelaz· 
k1!.[11emu wielkiemu -zadowoleniu. W dniu wczorajszym o godzinie 4-ej na, obiecaf przebić ją stalowym gwoź-

Aże nf'ema na świecie atomu, który popotudn-iu w kinie "Nowym" przy uJticy dziem, trzymanym w dłoni. Publiczność 
nie miałby ja'ldegoś związku więcej lub Marszałkowskiej odbywało się przed- ucichła, prawIe oddech zaparłszy w pier 
mniej ścilSłego ze sprawa, sądową, wo- stawi~enie, urza,dzone przez jakiegoś pry- siach. W tem ktoś na galerH wrzasnął. 
bec tego 'korv./Stam z okazji', i nawiązuję watnego impresarja. - Kłamstwo! Skandal, oszustwo, po-
tytuł ostatnIej premjery do sprawy Ka- T. zw. gwoździ/em programu mial być czem nim ktokolwiek na salD mógł się 
zimlerza Pieczarka. występ międzynarodowego siłacza Jac- zorjentować co się dzieje, jakiiś zgrabny 

Uwydatnlenl·e wstlóLnych cech (prem ka Brom:, dla którego według zapoWlie- młodzieniec ukazał się na sali, i wzywa­
jery i/ Kazimierza Pieczarka) nie natra- dzi lamanie sztab żelaznych, zg>inanie jąC pubHczność do nieprzeszkadzania, po 
fia na zbyt wIelkie przeszkody. szyn kolejowych. wbijanie gwoździ w biegł na estradę. Jednym pchnięc~em ku-

Tytuł premjery jest nastcp,ująCY: deskę golą dłonią, podnoszenie kuli cię- lakiem w bok siłacza unieszkodliwH go 
_ BłęklJtny ptak. żarów wag,t 500 kg., etc, - mu'alo być na parę minut, poczem porwał kulę z na-

drobnostką, pasem 500 kg. i rzucił ni'ą w publiczność. 
Tytuł pana Pieczarka: Licznie przeto zebrana publiczność Na szczęście kula odbiwszy się o glo-
- N!ebi-eski ptak. mniej uwagi poświęcala poprzedzającym wę jaki,egoś widza padła na dywan, nie 
Na papIerze różnica mała. ale w rzc siłacza popisom tanecznym, śp!i'ewnym, wyrządzając nikomu żadnej krzywdy -

czywistości - ni'ewspólmiernie wielka. czy gimnastycznym, oczekując z napię- była tekturowa. -
Recenzja J)OniiŻsza sHniej r6ż-ni'cę tę ciem występu następcy "Breitbarta", Pozostałe przyrządy "herkulesa" o .. 

podkreśli. I Po pauzie, kurtyna uniosła się w g6- sobliwy konkurent potargał w kawalkń. 
Nikt nie wiedzIał z czego pan Pie:za rę i na estradzie wśród sterty najrozma- sztaby, blaszki pogruchotał, a następnie 

rek żyje. skąd czerpie środki utrzyma- itszych przyrządów potrzebnych do pro mial szczery zamiar zrobić to samo z si-
nia. dukcH ukazała się prawie w stroju Ada- taczem. 

Ubierał się ele~ancko, życie prowa- ma postać oczeki.wanego Jacka. Siłacz Na ratunek Jackowi przybył szczupt::9 
dził dość wystawne '- a przecież na po- sldoniwszy się niezgrabnie pubHczności, posterunkowy, przed którym tajemniczy 
sadzie nie pracował i nikt mu \v Amery schwycił oburącz sztabę, mogącą, jak gość skapttulował. 
ce nie umarł. można byto z objętości wnioskować. pod Oburzona publiczność wszczęła nie-

SąsiedZi zajęli siG roz\viązaniem tej trzymać most Poniatowskrego, d zalo- slychaną awanturę, tak. że mUSliano 0-
zagadki L.. roz\viaząli. żywszy na karku zgIął w oczach zdu- tworzyć wszystkie wejścia ł huczących 

\Vedll1g i,eh zeznań w mie- mionych widzów niczem trzcinkę. Oloś- z gniewu widzów wyprosić. 
szkaniu Pieczarka zbicrały się wieczora Ile "ach" widzów świadczyło o entuzjaz Bezpośredniego sprawcę awanturni­
mi różne podejrzanc indywidua, które mie publiczności. Następne numery: rzu czego epilogu przedstawienia odprowółla 
wraz Z wtaściciclem mieszkania nic raz can'ie kulą wagc 250 kg., przetrącanie dzono do komisarjatu. 
aż do świtu bawiły -sic wesoio \v towa nięf-cią sztabek caJowych. zrywanie łań- Okazało sdę. że jest nim 1S-letni Max 
~~~ cuch6w pokaźnej grubości, doprowadzi- Ehrlich (Ciepla 7) młodzieniec okazałej 

ty publ'ikę do szczytu zachwytów. Hucz- budowy ~ nieznoszący z natury hum­

CZYTAJC8E 

..Iłn~howan~ Re~u~łikr. 
Ile brawa i oklaski - burza zachwytu. bugów atletycznych - zaś osławi-onym 
przypominały zachowanie się widzów przez samego siebi'e amerykańskim her­
na hiszpaflskich walkach byków w Ma- kul esem jego rywal z hal targ:owvch • 
clrycie w chwili. triumfu torreadora nad tragarz Jakób Bruk (Twarda 12). Obu 
rogatym zapaśnikiem. Przy końcu sHacz wytoczono sprawe, jednemu za awantu· 
powaznym gestem nakazał spokój, po- re. drui.temu za: .. buia.nlo ~o§cl'. J/ . 
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Wróg IDzieci ratuj~ rnat ę 
A • --.:0:- .", przed śmiertei nym ciosem rozszalałego ojca. 

" Ibo su~ pan ożeni, albo wyprowadz~. · o.' , 1 , h'ł ó o 
. UbOgI C!omck robotnika l\1ariusa Chc-l s:orzeczce z zoną, c WyCl za n t l TZU-

Jeden z najbogatszych właścicieli do- Gdy w tych dniach oryginaf wymó-! ~aley w ~Talsiv:!ere we Fr.ancji był n:e- i' cB się na żonę, . 
mów w Londyni,e. mister Samuel Wal- wił znów mieszkania 18 ka.walero111\ re-I aawno w·ldowm~. wstrz.ąs'l.)ące~o dramaw Na krzyk rannej wy:bicgły z drugtte: 
brock, jest szczególnym oryginalem, zna porter "DaiIi Maila" spytał ?;o, dlactegc tu, w ~iory:l'l1 .W!rUl~z~;ąCą rolę o~egrla- izby dzieci i widząc !D-atkę :ve krwi i o}-
~1 h' d 'r . t k . ? 10 dwoJe dZiecI, J-letm chłopczyk 1 5· et ca azmi.erzające6o Się na mą pO'w-Łórme nym powszec lue na am'lZą. a PO'itępUje. n;a dziewczynka ,. , k '" ki' sh."<ieJ' 
~ t kt' . , . l W "t .• d l t . '. uczepIfy stę U1'CZOWO rę' O}COW , 
... por em, ory namlę~llle gent eman - ymowltem JUZ - o par na o Chevaley odawna podejrzewał żonę błagając ze szlochem rozdzierającym 

ten uprawi'a, stanowi walka zaci.ęta z ka W d.lbrock - mieszkania trzystu kawa- swoją, że nie?,on1Ua przysięgi maHeń- serce: 
walerami, a wojnę tę toczy w sposób nie lerom i nie żaruję tego, Celem moim jest skiej, zdradza go ~ pr,zygodnym oman- _ Tatusiul nie zabijaj mamuMI 
~wykły. kupuje mianowicie wciąż domy zwiększenie liczby małżeflstw, gdyż sam temk dn' zł ki I Kr ki i płacz dzieci zwabiły sąsia-
VI najlepiej położonych d;r"icln~cach stoli- jestem najszczęśliwszym \V ś\\~iecic mat , ry.tłycznego zal:izdron..°rwe:o mPoę.z7a ap u .dów krór

ru 
Me d{)puścili do 'W"Vxonania 

. h' . , . 6. . '. wznIeCI y w sercu "l • .,. .' -; .. 1 
cy 1 natyc miast wymawIa lokale mJC- żanklem. ~rodkI pr.zeze mrue stoso'wane tzę tak gwałtownych uczuć, że po ostrej llbrodnłJCzcgo ~chu. 
szkającym w domach tych kawalerom, dały już wyniki bardzo pocieszające, wre "'-:0:--
osadzając w mieszkaniach w ten sposób lu bowiem z lokatorów moich wolało się 
oprożnionych ma1że,lstwa, cieszące się, ożenić, nii wyprowadZllćl 
czy też obarczone, licznem potomstwem. 

-:ÓI:-Z--

Krwawy poje'dynek słoni 

fałszerz pieniędzy skazany 
na dozywotnie roboty. 

odbył się przed kopalnią miedzi wIndjach. . I Tuż pod Orlean. ero, przy drodJz~ t. T.W. przebywania.na .m~ francus1ciej, i to 
J k d ' ...' '" . .. 1'" Saint - Mesnin, stoi wspaniała WIlia, kt6 '\łf roll sp()k01D~g,o 1 62llUlowaneg<> oby .. a onOSI "Tlmes w pobhżu kopal ,nastała Clsza 1 gdy odwaZlUejSl Zb.lZyll . k 't z d eścliu ht nieiaki pam. watrua 

ni mied~i ~akha w Indj~ch, odbył się się do I:0la walki, ujrzeLi tam olbrzymie-I Mathlr( ~dr:zu S:i .. do ;el wp;owadza- Prz~d ośmiu łaty rhi~ł on \1: pułku 
krwav.;y ,poJe~yn~k p0I"?!ędzy ~woma ol g? slo.ma. z rozstrzaskaną czaszką. Po-. ja.c,'''' I 'Żuawów, w któTym odbywał ~łmibę woj .. 
brzYInI!ll1, słomamI . .od !{;lku ~U1 du uszu I mev.:ruz mIał odłan:ane kły, p;zyp~~zczal' . Przed kilku duiami do PQllicji miej- skową. Wróciwszy 'W ten. sposób dosyć 
urz~d~lk?w kop~lDl .~ocnodzlły straszne no, ze tubylcy, ~torzy zdala sled~h w?-l scowej wpłyneło anonimowe doniesie- samowolnie do iycia cywilnego, Pacque 
ryki awoch słom, kl.Ote walczyły z so- kę, zakradłszy SIę, przywłaszczylt sobie . . k b- n- Math~eu trudnH Soię han- na,rd oddal się popłatnemu za;ęoiu, fal .. 

Mieszkał we własne,j wspaniałej willi. 

b bl' k' . d' ]' C t .l_' d k " ł ' me, Ja .0 y pa. '. . k 1.. ą w 1;>0 1,S lej ~ung ,l. zwar ~go uiIl1a rogocenną , osc ~ omową· . dlem złotych i srebrnych pieniędzy, w s:rowaniu banknotów 20 !ran ,{)y;'--rC '-'1 ~ 
pod Wleczor słoDle, me przestając wal- Około połudma usłys1zano naraz za- l' h t..' nI 'a c.o we F.r" ... cJ'l J' est co rw roku 1922 skazany 'ros tal zaoczme ' ł bl'" . d . k' ł 'd h d d' .1' d ce, u tC prze .. p'la. , .... . h czyc, poczę y z l'zac SIę OWIOS' 1, osne wycme OC o zące z zung~l, o - b d 'z' k karane RewI'ZJ'a dokona- na dożywotnie zesłanie do O1ężlclic ro-
~d ' d ' h ci k h ' d l . 5 1.'1 t' d ' k' U ar za Clę O • ,-Zle w rewmanyc 10m ac zamIesz- r a onej o Kol orne row o WlOS 1. z- 'II' ci adm'ła d,o .... ~e~n ...... kii._ bót w KaJ·ea:m.ie. '1' ". b ' kl' b" l d' d}' . t ' l '1' na w Wl 1, !Oprow ... ~ ... KIwa 1 l1rzęomcy l ro .otmcy opa Dl, rOjeni u ZIe u a 1 SIę am I zna ez 1 h lt i' W, mies-zkaniu rma<leziono papiery na 

'YI' 'd ' l • ó ł' ł d' ł' lb 1 wanyc rezu a ow. 
w sra ~Iesz mn~ w pow~ta a, nIe~ y- rugl.ego, s oma -? rzy~a, powa onego Oka:zało się, że rzekomy Mathieu na- namsko Mathieu li Blancharda oraz pe 

chan~ pamka, ludZi; yoczęh ~C';cka~ w: na ZIemIę" We łbIe ,tkW;lły ~y obydwa z wa si w rzeczywistości Ludwik Pec- wną :Ilość monet doŁych. 
obaWIe pr'zed rozwsc.le:zonyml be~tJam:t kły, JmdwJące prze.'CIwmkowll.. ,. ~e:na1"dę i nie ma najmniejszego prawa . 

Całą noc trwała zaCIęta walka l wy- Plerwszy to wypadek tak dZ1klego q 
cie dwóch olbrzymów, Nad ranem, gdy "słoniowego" pojedymtku. ---jO~---, J 

-:0:-

Pościg za niemoralnością 
Ankieta bibliotek amerykańsłdeh. 

Ciiełda fałszywych klejnotów. 
Budapeszt stolicą oszustw jubilerskich. 

Policja węgierska wykryła na bUd~_) firm juhile1'$ki~h. ~śwttadc:z;enia te o~a: 
peszteńskiej giełdzie klein'otów wielkie zały się ~zęśa:oWlO fałszywe., VI C,ZęSCl 

Kierow1lictwo bibljoteK miejskich wf A.nkieta uwzględni'! paedewszyst- oszustwa, których ofiarą padało WIlelu zaś uzyskiwane za sutą opłatą od meUC1 
Nowym Jorku rozpisało niezwykłą an- kiem opinje czytelników, dotyczące mo- kupców i ludzi dobrej wiary.. lcwych rz;eazaoznawcó~.. . . 
kietę, ralności książki. Agenci giełdowi sprzedawalI fałszy- Dochodze:Il1a ustahły, JŻ w CIągU kll .. 

Rozesłano do czytelników arkusze z Dziesięć :t~:4~P.,\, klóre ,)Irlyrnają we lub małowartościowe kamienie zal ku miesięcy zrobiono, obrot?w ha~dlo. 
prośbą o wypełnienie .- jaką Książkę, Dajwiększą iloś.: głosów, L<;dą wy~!(;!ane klejnoty pierwszej wody. wych fałszyrwymi kleJnotamI na kIlka-
która pojawiła się w ostatnim roku, uwa z bibljotek pu·,)lkzny,;n. Przy sprzedaży kosztO\mości wyka- set tySitcy. dolarów. 
tają za najgorszą - i z jakich pobudek. zywali się zaświa:dczeniami wielkich ~, 
~"l.""""<_ ,_Q$n::-.?_-I ___ . ____ -= 'rem, ~---;: __ "'!!! _ __ L. __ ~ _ ~~ __ ~~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .. ~~~~~ .. ~~~~~~~~~~J~j~_~J~~I~.~!'!I~~ ~ 

rAJEMNICZY ZBRODNIARZ 
W PUŁAPCE. 

Po upłYWie kilku tygodni Ustwoń 
wyleczył się z ran, które otrzymał pod­
czas tragicznej obławy w podziemiach. 

Detektyw, nie zważając na s~an 
.swego mrowia, zabrał się z zapałem do 
dalszej pracy i obmyśm doktadlJY plan 
dz.i'alania. Przy pomocy kilku zdol­
nych wywiadowców Listwoń sDodzie­
wał się w najbliższym czasie przygo­
tować pułapkę, do tkórej tajemniczy 
zbrodniarz i organ:zator bandy mającej 
swą siedzibę w kanałach zostan;e nie­
tawonie schwytany. 

Detektyw zjawił si~ w gabinecie ko 
misarza Chwista ! przedstawił mu swój 
orcjekt. 

Pomysł Listwonia opierał się na 
mocnych poszlakach, tkóre już zdolał 
zdobyć, a przygotowany sprytnie pod­
stęp mial mu zapewnić zupełne po­
wodzenie. 

- Panie Llstwoń, rzek komisarz, 
flrech mi pan teraz wytłumaczy, w jaki 
sposób jeszcze przed obławą p~trafil' 
pan dokładnie opisać mi miejsce prze,. 
Itępstwa f osobę sprawcv? 

Dywan był koloru ciemno-czerwo- oidobne, to jest zrozumiale. Oglądałem 
Ilego. Z dużem więc prawdopodobień- takie lampy w sklepach. 
Sftwem powiedziałem, że całe urządze- - Mówił plłln rovro.ież, że w miesz.ka 
nie salonu bylo utrzymane w tym niu jest biały kot, i prZViJc>1ninam sobie., 
tonie. ił wspoI1ll11ial pan równ.ireż o fi<:-a,nkach. 

Nie można przecież przypuszczaĆ, - O, \to już -drobnostka, odparł List-
że na dywanie perskim o czerwonej bar woń z uśmiechem. Znalaz-lem na ubT"'nW 
wie stoją meble zielone, albo żółte. To ślad bialej szetścf. kota. 
rozumie się samo przez się. Co sle zaś tyczy flnwek, to są one 

Na tej samej zasadzie wnioskcwa~em nieodzowne W' każdym salonie. \Vresz­
o kolorze tapet. Zaznaczyłem jedl1ak, cle, tw1lerdzę, że lampa była zgaszona, 
że tapety miały czarne podtuźne pasy, a w pokoju panował poranny półmrok. 
Dowiedziałem się bowiem, te taki tembardzłej jestem pewny, że gęste fi­
wzór pos.i"adają naimodniejsze tapety ranki nie przepuszcmły zbyt wie.le 

29) salonowe, a zresztą nie motua sobie ŚwlatłaNo . kO ł '..ł f ~I. 
b .. 'c1 h l fe - a ta le, zasauz e pan ~0lW\. przy" wyo raZ1Ć s au c-zerwonyc Zl.1pe n ? 

Przedewszystkiem powiedzial pan, gŁadkich, W zakładzie tap:cerskim po- puszcza ... ; d~ ł '" i ::I 

że zbrodnię popełniono winnem miej- . .. _ Ba cuem "ren ce zamoruowane. 
mformowano mme, że mnych wlorów B ) ~'At_l. .. k scu, a nic tam, gdzie znaleziono trupa. d ... j , .L."

P 
I I go. y(jt one "'lC4\.l\.a !OZSze1"zone, la 

Sk d ? ZJS!<a me SlOSUj" S.ę. kl' t ; J.' ą pan to wiedział " . zwy: e przy mewys arcza'Jącem ;:)Wle-. I -- Dobrze. Ale moml pan leszcze, tI S dzę że to spowodowało rovrniei 
W mOJem domowem laboratorjum że pośrodku pokoju wisi szklana lampa eo ~.' l 

zbadałeln chem' '. p 'k k '. uderzeme czołem o ruJl,'pęo Iczme! rzez 1111 ros op z mosiężncm okUCiem UWIeszona na. ' l 1-..' ,1."-.la
t 

'ł 
' '. kt6' I . t t • 6 .. , ,. ł'ranek potem tar SOul'e Zuu te mle • Ziemię, na rej ezai rup I por wna- ozdobnych lańcuchacb,.. 1 ów l 
tern ją z warstw ąpylu, która pokry- sce ręką. Są ślady pale . na ClO~. • 

'- Ten szczegó: udalo mi się wy- A h t k N k d Tle "e warta obuwie, a zwtaszcza podeszwy - c, ~ 0'0 o, a S' ~ pan "W ,z 
zamordowanego. kryć w inny sposób. Na czole zamor- trup przebYł z.naczną drogę od owego 

Ok ł '. .. ·t . ,dowanego znalazłem lekką ranę ttuczo. mieszkania do miejsca, na kt6rern go zna 
azaiO Się, ze zaD!- y an; razu me ną, raczej siniec od uderzenia. Z ro- J I ? 

stanął na tę ziemię, ale przywleclono dzaju uszkodzenia skóry wywniosko- C'Z ono S""'''': .d . A • rć n~st.".).lla 
'. t N I ' ci - LWJer zono, ze ~mJe -, <a-

go lUZ .mar we?o. .a . po ance nllę zy walem, iż uderzenie w czoto zadane przed pięcht goaz.inami, licząc od cbwili, 
d~malt).J grunt Jest glImasty, a n,a obu- było przez przedmiot twardy, który gdy wykryto zbrodnię. Ponieważ 
WJU zmartego byt zwykły pyt uhczny. wszakże sam poru<;zył sil" od u::;przenia I h 'd ł ' d' b t ""od-I' 

' • ~. T ,~J ,. wsc o slonca owego ima y o;., u-

- Rozumiem. A skąd pan wicdzial. .Mogia to być naprzykbd, klamka. nie 3-ej minut ci ;vanaścic, więc pótmrok 
że pok6j, w którym popelniono zbrod- od drzwi, która ustąpiła pod n 1.;isk:em ,porailny panowal mni'cj-wiecej o tej pc-
nię jest urządzony 7. komfortem 't ale przecież zamordowany bYl wyso- rze. lub nie o wi'cle później. 

- Oględziny zwłok i mikroskop("j\ve kieg-o wzrostu. a sinicc byt :13. czele. Nie ulega wątpliwości, że trup:t prze 
badanie odZieży zdradzily mi tę tajem- Z całą pewnością shvicrdz:te~n, ~~e ni(!~iono, lub przc\vieziono przcz dość 
nicę. Na obcasie znalaZłem J~dwie do- przedmiotem. o kt6ry uderzy! s;(; I1:C- dużą przestrzeń. 
sf.rzegalny golem okiem włosek. Po szczG~liwy franek mogla być jedynie ~ No, tak. Musi mi pan jeszcze W:l-

zbadaniu stwierdziłem, że jest to wto- lampa. jaśnić, dlaczego pan twierdzi, że ll1icsz-
sek z tkaniny, mianowicie z dywanu Naturalnie, Jampa e!eJdryczna, obrn-. kanie ;cst na trzcciem piętrze, że schody 
perslde;;o, A nie ulega w<\lnJiwości, że mowana mosiqdzem. uwi\:szo~(l n,: rali.- 'I' ~ą k~~ielli:c, nastę1Jllie, że w pl'lcdpohll 
te drogocenne dy\vany znajclujq się tyl cuchach. na których mogla SJ~ zaKołY-ilU WISI duze lustro... • 
ko w eleganckich salonach. sać od uderzenia. A to, że łańcuchy były (D. c. n.) 

• 
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III Dziś poraz ostatoi !III, 
~ I 

Jf8111i1&~"_ł ..... ..J 

ar 

Wybulhający rakietami 'I 
śmiechu 

Miotający skry dowclpul ..J 

I 
Najpromienniejszy, najpogodniejsz), naj mIlszy film ŚW1ata w 10 
wielkich aktach na tle znanej operetki OSKARA STRAUSA. 

======== W rolach głównych: =======:;:; 
Pełna wiośnianego uroku 

Mady Christiana 
Olśniewająco piękna 

Xenia Desni 
i najrozkoszniejszy chłopak świata 

Willi Frilsch 
mietka atrak[')ałłł Oryglna na ilustracja muzyczna z op. ,Czar walca" n w wykonaniu powiększonei orkiestry symfonicznej 

pod dyr- p. LEONA KANTORA. 

Na początku katdego seansu powiększona orKieslra wykonywa uwerturę 
z operetki .. CZAR W ALCN Osk lira Straussa. 

Początek o godzinie 2-ej p!> poł 

Ceny miejsc: - ł I loże 2 zł., Illzt.. Iłł ~o gr. 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz-
n. i moczopłcio­

we leczenie świat­
łem (Rentgen lam­
pa kwarcowa) Elek­
troterapia. Przyjmu· 
je od 8.10, 12-2 
i od 6·8 . 908·15 

L S tE ~\~ 
00 REKL~M GAZETOWY'H ~." 1.;' 
CENNIKOW ~ROSPEt<TÓW !ii1.::' A 
Zd;ecia ForcgrarlCloe d~ tetów r eryCJG~'(i' , 
RYSUNKI. projeKty. rek lamowe ,.f .' 
I wyo8v.-rlicze wyKCJ"yWd 

A.BOAK,ENtłAGEN 
&'ÓDŻ. Piotrkowska 100,IeI.11· 7~ 

Dopóki zapas starcz.y 
firma SzmecheI i Rower, ul 
PioŁrko\Vska 100 i 160 sprzedaie 

GarniłuŁy bostonowe 
najlepsze wykończenie 

po 135, - 1~5t - 95. 

Cen'! nie podwyższone. 

Inne, sdnie triKotiQowe i \. p. 

przyjmuie do reperacji. 
aL 6-go sierpnia 76, 111 piętro 

Tanio. bo w prvwatnem mieszk 

Dr. med. 

BUn N Ikonwersacj 
Południowa Nr. 23 

telel. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnvch I wene· 
rycz~ych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 

Przyjmuje 

od 8 -12 
od 5 do 8 

Dr. med. 

L ~rYOUł~Kj 
Zawadzka Hl! 1. 
Telefo~ Nr. 25-38 
Choroby sltÓrne 
włosów, wenerycz­
ne I moczopłciowe 
(leczenie światłe"1 
Lampa j(warcowa 

• oromleniatr· 
! /ontge:1fł. 

Przyjmuje od 9-2 
I od 5-8 

Dla pań od 4 - 6 
Oddzielna pocze­

h' a/rlIa. 

Un 'łłlUa\,t\a 
1 lub 2 

dwuokienne o nie· 
krępuią,em wejściu 

PiolrltOwska 87 m R 
od 12-1 lod 2-5 

nau­
Sienkie-

40 mieszk 9 
Zgłoszenia i-4 p. 

618·30 

STfNOGRAFJl wy-
ucza wszyst­

[[ich bezpłatnie. lis 
townie lnslytul 

SJenografIczny War 
szaw~ Kruc~a 26 

urzadze­
dobrym 
tanio do 

edania, ul Łącz 
na 17 u gospodarza 

~O -

l·Simar Noeb 
zgubił doku­

wOJskowY Wf 
w P. K. U. 

589-30 

Monik a 
. zagubił dowód 

wyd ~ ny w 
58 ~·2-5 

~li~ i Dni na~t~uny[" t 
olbrzymi podwoiuy nrogram! 

Występy europejskich g"viazd fiimowych! 
1 · 

o 

twARDNIENIE 
NAJKÓRKA 

Oss· swalda 
'IV 8-io aktowej salonowej komedji. perlącej się przednim humorem i wyszu­

kanym dowcipem 

• udzlełem: 

przepięknego 

Dolegliwości n6g.-561 do n6g sw. lana odradza nogi. 

Willi Fritscha 
rasową Lilian Hall Davis 

Preparat ten został jut ze Świetnym 'WY- Sól Św. Jana odradza zupełnie no%l. Mo~· 
nikiem oddawna zagranicą wypróbowany. na chodziĆ Ue się chce. Motna stać godzina-

Wystarczy wsypać trochę tej soli do miski mi na Jednem miejSCU. nie odczuwając naj· 
, ciepłej wody i bolące nogi moczyć w niej mniejszego zmęczenia. Można nosić ciasne. 

10 do 15 minut. P6 tym czasie schodzi mo- obcisłe obuwie. mając wrażenie. jak gdyby 
mentalnie spuchlizna oraz ustaje ucisk ł do- je się nosno od lat. 
kuczliwe palenie nóg. Stosowanie tej kąpieli Duża paczka soli do nóg, św. Jana. 
tak oddziaływa na odciski l twardnienie na- kosztuje zł. 2. 
skórka. ii daje się łatwo bez użycia nożyka Do nabycia w każdej aptece. W razie nie-
usuną~. otrzymania, należy zwrócić się do Głównego 

Najbardziej palące i uporczywe bóle i od- Składu na Polskę: Dr. ELE1\\ER FUCHS. 
mrożenia ustają przy użyciu 5011 św. Jana. III. WARSZAWA. Bielańska 21. 

Zamówienia zamiejscowe: przy przesyłce pieniędzy z góry: zł· 2.15, za zaliczeniem : zł. 2.65. 

M* 

p. t. "EXPRESS MIŁOSCi" 
2 

Premjowana piękność Fern Andra 
w cyrkowym 7-io aktowym dramacie . 

"Miłość - to potęga kobiet" 
Orkiestr a symfoniczna pod kierunkiem p. S. l3 ajgelmand. 

Prenumerata: W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: 16 I!t, s. wiersz milim trJ~y (n. stronie lO szpalt.) . W TEKSCIE: 50 gros7)' za wiersz mit im. 
miesięcznie. - Za"ranicą 7 złotych miesięcznie. - g OSZenla: (na strome 4 ~zpa!ty). NEKRO~<?GI I :-; , DESt.ANE: 6OJl.r. Z' wIersz milimetrowy cna stroni. 4 sZDal!.) 

5 Zaręczynowe I zaslubln, po teksc •• 20 zł, Z.m!.jscowe o ~o proc. Z3!!r.n, O :00 proc. drot, Z. terminowy 
Odnoszenie do domu 30 groszy. druk ogłoszeń adm;n;s!r, nie odpowi.da. Drobne 10 Cr, Poszu~iwonie pracy /j eroszy, . N.jmnlejsze 50 gr. 

~ 
Redakcja I Administracja Piotrkowska 49. II Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 II Ogłoszenia kolorowe (mi- ~ 
Telefony redakcji 27·~4. 36.43, 36-44 - - po poło Rękopisów niezamówio. nimalna wielkość ćwierć 
Telefon administracji 2'1-14. - - - - nych nie zwraca się. - strony) 100 procent dro~ei 

Za WTdaWJIiełwo ,.Republik." Sp. & ~r. odp. W. Polak. Czcionkami ..RepIlbliki" Ł6di., Piotd,o, ... k. 49. Tłocznia Piotrkow~ka 15. Redaktor odD. Józef BurmllAo 



Niespodzianki sportowe. Mistrzostwa klasy A. 

Union-Siła 3:2 (2:0) 
Turyści grali, Union sekundował, a mistrz . .. " . 

partaczył po... mistrzdwsku! I Niesportowe zachowanIe su:; graczy S!ły ~ 
T Ś • W'd 3·0 ŁKS -Ł T S O l' t (0-1) Jedenastka Siły, która potrafiła u- II-go, Bayer, Pegu, \Va,ld, SchOn l-szy. ury Cl- I zew ., . ., ....• e szczknąć 2 drogocenny punkty L.KS., Kwaśniewski, Jenysz, Gwoźdz.ińskL 
Jeśli ktoś pragnie jeszcze większych 

niespodzianek w sporcie, aniżeli te, któ­
rych mu dostarczyły wczorajsze spot­
kania o mistrzostwo, to nj,echaj ich nie 
u nas szuka. Bowiem u nas dzieją się już 
tak nieprawdopodobnc rzeczy, że pod­
ciągnięcie ich pod miano sensacjri, jest 
zbyt slabem określeniem. 

Przechodźmy d.o faktów. 

TURYŚCI - WiDZEW 3:0 (1:0). 

Po meczu rezerw, który wygrała 
mocno osłabiona drużyna Turystów w 
stosunku 3:2 na boisko W.K.S. wkroczy­
ly pierwsze drużyny powyższych klu-

~ bów. Jako pierwsi wes~li , Turyści, trud­
no się dziwić, że bez zbytniego animu­
szu. Hermans, aczkolwiek ' obecny na wi 
down i, chory, grać nic mógł, Tadeusie­
wicza .wogóle nie byto. P.ierwszego za­
stąpił Walkowski, gracz, który, od pe\v­
nego czasu roli gracza nie odgrywał: na 
prawem zaś skrzydle, miejsce Tadeusde­
witza zajął Czajkowski. 

nie zadowoiiła pod żadnym względem. W pierwszych mirlutaclJ bezpimlOw<.l 
Rogów 8:7 na korzyść Widzewa. - Przykre dopra'"vdy, by drużyna A-kla- kopanina. Wzajemne ataki liln,vii,lItj:l 0-

Publiczności okolo 700 osób. sowa byla lak mało sportowo wyrabIo- brońcy. W 20 mimlcie przenosi GaILert 
na. Ciągle krzyki i ustawiczne klótnie z k'i1ku kroków. Sita zyskuje kilka rogów 
na k10isku WYWierały jaknajgorsze wra- niewykorzysi,anych. W tej fazie wyr6:i." 

l.K.S. - l.T.S.G. 1:1 (O:t). żenie nu PUbUCZtl0Ści i rzecz zrozumiała nia się Durl{& z Unionu oraz SCh(lll [l 
. +' o że najbardziej pokrzywdzonym jest w z Siły. Pierwsza bramka d1:1' UnicJllll TJ:l-

Popołudnm, po dwu,ygodulowej przer I' tym wypadku sam sport piłl«i nożnej. - da w 27 minucie. Ostry strzał tla'~kc~;o 
wie, zaprodukował nam mistrz Lo- Czas wreszcie. by zarz~d Siły zaja,ł się I wypuszcz.a br,amka. rz z rąk i n;U~a f!.'l"'J.'c;.; 
dzi, coś, \V rodzaju: pewności siebie, lek wychowaniem ówej drużyny, która na I nie w siatcę. Sita atakuje teraz czę::ciej. 
ceważenia, przeciwnika itd. i,td,. oraz jak 1I.iedzidnych, zawod.a~h dala, dowó.d, że ale !Jez efektu. W 42 minuc.ie zdo~ywa 

'łl . " l' D S;'ę zadlOwac sp.okoJl'll'e na bOIsku me po- · HacKe z karnego drugą bramkę dia U-
w PH {ę nozną grac me na ezy. opu- trafi ! . 
, 'd . b' b" 1lI0nu. SCIWSZY o narzucerJIa so Je gry ez sy- Same zawody stałY na bardzo nisklim P .. ". ? • " d b ' 
t d Ż L K S k ~ , t' ,. S·t ' , ." d o paUZIe lUZ w tJ mmnCle z o yv, a 

s emu,. ru yna . . . opata na Wla r ij PO~,lOJTll.e. !!a me moze s~ę les~cze o Sita karny, zamieniony pewnie W bram-
na wiwat, gwiżdżąc w dodatku na swo- d~:s dma,. ,zaobyć na. kom~)JnacYJną. g:ę. kę przezŚIodkowgeo napastnika. Lewy 
ją przeszłość i przyszłość oraz na pia- v\ !(~,kSZ9sC g!acz~ tej ~~u~yny .kop;'e .Je- pomocnik Siły nle dopuszcza formalnie 
'" d"" t k' dyme pIłkę JaknaJdalel [JaknaJwyze). do głosu Szera \V 8 minucie po ładnej 
Stowaną go 110SC mIS rza ommowego Union nie zadowolił również w zu- k b' " G 11' t f' k d b . d J' , . , kt" , . om maCH a er - In e, z o ywa o-
gl o~. ej ~czoraJsze wJ;CZY~y, ore pełnOŚCI, a ~wl.aszcz~ atak, ktory m.e u- statni trz~cią bramkę dla swych barw. 
wogole na lnianO wyczynow nIe zasłu- n;:~ł, czy tez m~ chCIał walczyć. o Plł~ę: Karny dla Sity J.lronv w pięknym stylu 
gują, potraWy zniechęcić każdego, naj- 1 aK mat? ru~hl~w~,go ataku Ul1'lOnu lUZ Ki.1i:ński. Od tej chwili Sila częściej przy 
wierll'ieiszeo-o nawet jei zwolennika. daw

W
l1o

t
nre. w~dzGIel!lslmYt' d t k b ł piłce, jednakże obrona Unionu wywi'ą· 

• <> u S aWleme a er a. o ~ a u y o zuje się znakomici:e ze swego zadania. 
To też pomijamy zupełnie szczegóły kolosalnym błędem, pOl1lewaz gracz ten ., . 

przez swoje lenistwo ł powolność wstrzy .E~erglczny SędZlIA wykll!-cza. z bOIska 
tego spotkallia, które o He nie zakOl1czy- muie w zupeŁności tempo. ~ mesportow~ zachowal11e SIę Kwaś-
to się klęsk,{, na którą Ł.K.S. bezwzględ- Przed sędzią p. Hankem stają druży- mewsktego z SIły. 
nie zasłużył, to nie mniej jednak pozo- ny w następujących składach: W 40 minucie uaaje si:ę Sile zdobyĆ 
stanie 0110, jako niezbyt pochlebny fakt Union: K>iliński, Durka, Bersz, fiedler jcs~ze jedną bramkę przez środkowego 
w jego historji sportowej, dla której prze II-go, PetzoW, Werner, Pinke, Gallert, napastnika. 

Rzecz zrozumiała, że tak oslabiona cież tvle się robi. Kurt. Hacke, Szer. Trudny urząd sędziego sprawował 
d I " Siła: Majewski, Halm, Walter, SchOn nad wYraz umiejętnie p. Z. Hanke. rużyna, osy tego, tak \vażnego meczu. 1 " ." _ 
jedynie własnym. choć:by na\;\,'et nad- !~~111~ ty.ko ZITlllSZ e 111. Jestesmy P?d ---:0:-

ludzl}:im wysilkiem mogla rozstrzygnąć. k.rcsJlc. ze .gdyb! wczoraJs_zego PI:zeclw- 1 · , · I d PI[· 8 ,. 
Bowiem "Widze,v" - to nie bodaj kto! ~1rka l"sz~J o druz'yl1~ Ł.K.S. pOWIerzono Ił Zffllonnnm flrln~llnm II'~ ll2 f Ul erB!' I OflY 
\Vidzew za,imowat pierwsze miejsce w Je'go d:l1~leJ drUZYI.lIe: to rezultat byłby r; ~Illi~ , ~ ~J li rwo q J " 
tabeli, dzięki s":ym z\\'}'cięstwom, które, Zll!)~rllJe il1ny 110 .... q l1~esmak., tak bezna- " 
niestety jego ambicję zamiast podnieci': dZl,eJl~egO sp?t1:~nla me zaldocalby sp 0- Tym razem wynik remisowy P. T. 1:~ ..;...Burta 2:2 (1 :2) 
_ uśpily, Nie mnirj j':dnak dntżyna ro- kOJU Jego llaJblizszym. 
botll'icza zdob:rla sobie należy t" re- fr. Romanek. 

Już poraz trzeci w bieżącym sezonie, 
spotkały się rywalizujące ze sobą dru­
żyny Pabjanic: Pabjanickie towarzy­
stwo cyklistów i Burza. 

Pierwszy mecz powyższych 'dratyn, 
zakończył się zwycięstwem p~erwszycb 
wysokocyfrowo 4:1, drugi zaś zwyClię­
stwem drugich również wYsokocyfrowo 

spekt w Ilaszych kolach sportowych. 
z którym każdy liczyć się musiał. 

To też liczyii siG z nimi Turyści, re­
agując we wtaściwy, prawdziw.ie spor­
towy sposób, postanawiCijąc dać ze slie­
IJie \"rszystko dla sportu i dla wywalcze­
t1ia sobie zwycięsh'la. 

Postano'wiellie to osiągnęło cel zamie 
!Zony, gdyż Widze,v, aczkolwiek w wą.l 
ce równej, lecz grze na niższym stopniu 
stojącej, uległ swemu, ambitnemu prze­
ciwnikowi. 

Gra naogól interesująca, tempo żywe. 
W p,ienvszej połowie, \Vidzew gra z wia 
tr<em, przy pomocy którego naciska czę­
ściej, uzyskując 6 rogów, lecz bramki 
żadnej. Natomiast Turyśoi poza 3-ma ro­
gami, w 29, przy pomocy bramkarza 
Wi'dZ'ewa, który karygodnie, slaby na­
wet, strzał Wieliszka przepuśc'il uzyska­
li do pauzy prowadzenie 1:0. 

Po przenv,ie, role zmieniJy się z,upet­
nie. Nieznaczna przewaga Widzewa zni­
ka, a rolę ofensywną przejmują wspo­
mag'ani wiatrem Turyści. Już w 1 m. 
z _ bajecznej pozycji, Kubik Al. przenosi. 
Gracz ten rehabitituje się jednak w 7 m., 
s~rzeJając z centry Walkowskiego nie­

~~~~~~·~~i~·~~~~,~~~f~_~«~~~~~~~~~~~~~~~~~~~5:1~~n~MemwW~s~z~~mw~ 

W clorajsze propagandowe 
. zawody lekkoatletyczne. 

Próba pobicia rekordu polskiego w skoku 
wzwyż z m'ieisca nie powiodła się. 

czą obie drużyny. 
We wczorajszem spotkanili:t rzetelni. 

podzielitli się bramkami. 
•• Derby" Pabjanic - mecz P.T.C. -­

..Burza" gromadzą bardzo dużo widzów. 
Przed sędzią p. Kowalskim stanęły, 

drużyny w następujących składach: 
Burza: - Szkalaj; Osmelak, J ędry· 

siak;" Krzymiński, Adamek, Górski; Wit­
deman I, Lauer, liampel, Dobros, Łuczak 

P.T.C. - Kot; r. Jędry5'iak, Krystek; 
Propagandowe zawody lekkoatlety-I Zdzisław Starosta Woźniak, M. Liipczyński~ Jakubowski; 

czne, urządZ)one staraniem okręgowego l z Ł. K. S-u, pokrywając tę przestrzeń w Wittych, Krzymiński, Latuszkiewi'cz. 
związku. lekkoatletycznego, odbyte w I czasie 9 m. 58 3/5 sek. Szubski. Kalinowski. 
dniu wczorajszym na boisku W. K. S., I Drugie miejsce zajął W. Kodasz (W. Mimo skwaru, gra była prowadzona 
obejmowały następujące konkurencje: K. S.) - 10 m. 15 sek. Trzecie - Hen- w t~mpie bardzo lapnem. W 20 m. uzy-

Bieg 60 filtr. pań, ryk Chmiel z I-go gniazda "Sokoła". skuje , środkowy napastnik "Burzy" 
Bieg 100 rotr. (panów), Pobicie rekordu polskie.go w sk'oku pierwszą bramkę dla swych barw. 
Bieg 3 klm, wzwyż z miejsca, który to nietknięty na Powiększa wynqk, lev,ry ląc~nik. N~ 
Próbę pobicia rekordu polskiego leży do Jakubowicza z lwowskkh "C-za,r krótko przed zak?~cze!lIem p,Jer,wszeJ 

skoku wzwyż z miejsca" I nych" ustanowiony jeszcze z roku 1912 polow!'" gry, rewanzulą SIę cyklIŚCI, wy-
Ustanowienie rek,ordu L. O. Z. L. A. r pokusił się ZYSk.UląC rzut karny podyktowany przez 
Do konkurencji pierwszej - biegu T..udwi.k Chełmicki (A. Z. S.) sędZiego za hands ()brońcy. " 

pań na 60 mtr., na 11 zgłoszonych zawo- eksmistrz Polski wpięciQboju '. obecny Do przerwy 21 dla ,Burzy. . 
druczek starto.wało tylko. 6. Bieg ten ro- instruktor lekkoatletyczny Ł. K. S. Chef Bo przerwie zespól "B~rzy" daj~ fok 
zegrany w dwóch przedbiegach przy- roickii skoczył lekko i ładnie 1134 i pół gę swe~u temperamentowI, ~zego GOIV? 
niósł" następujący wynik: cm., a więc był bliskim wyrównania re- dem dwa rzuty ~arne pOdyktowane, z~ 

Pierwsza do mety przybyła I kordu Jakubowie,za O. 2 zaledwie cm. ~aule. Z ~lemonych dwuch rzuto\\ 
Helena Juszc;l:ilkówna (136 i pół cm.), dowiódł jednak, że przy Jeden udaJe sl.ę P.T.C. wyzyskać. , 1 o ' 

z 3-go gniazda "Sokoła", p'o~rywając wy dalszym sumiennym Łren,jngu rekord ten I tóPrzy stame 2:,z Jęd.zla p. ~O\\ ~JS~:]' 
mienioną przestrzeń w czasie 9 4/5 sek. będzie jego zdobyczą, a ma ku temu b ry ze tswe8° ~ad ark ,~-YVv I,ąz<'hd : 1<} 

uchronnie, Wrn:ieni~n~ wyka.zała ba~dzo. ładny styl wszystkie dane: . 'ez łaB~r~" ~ fav~ ~ÓŻI~~~~~ ~~~g~j~ 
2:0 _ Drugie m~eJsce zaJ,ęła ZofJa. Baranowna, Do ustanoWlen,:a re~Q;du Ł. O,. Z. ~. ~rodk~wy ;omocnil! Górski, kt6rv bvl 

Do bIegu panow na 100' mIr. na 13 A. w skoku wzwyz z mteJsca zgłOSIło Się d " l' d . . . 
to zapowiedt zwyC'ięstwa, aczkolwiek, zgł'Os,zo?ych zawodników, startowało tyI 6 ~awodników, reprezentujących nastę,: " UZzdru~~~ P~T:c.Y~nakomitym oka-
nie tylko zwolennicy Widzewa, oczeku- ko o~m1U. . pUJ~ce kluby: Ł. K. S. 12}, "Bar Kochba zal się Kot w bramce, który z iście kocią 

'I I l Bieg wygla~ . , (3) 1 W. K. S. (I). . zw,inności:ą i pełnym poświęceniem bro-
ją jego czynu, jego wysil ĆU WO i - ecz , Longm Sarneckl Rekord usŁaJllowtł n.fl bramki. Oprócz nl:ego wyróżniał .siG 
ten nie nastąpi!. Widzew zaskoczollY wl- IŁ.~, S,) przed Lauferem I~.~. S.) w Sam!l~l Laufer jeszcze obrońcę Jędrys'iaka i p,rawer;o 
doc~tlie doskonalą techniką, taktyl.;:ą i czaSJe 1~ 4/5 sek. y; przedbiegu czas z Ł. K. ? z ;vyntkleIl! 1 mtr 28 cm. skrzydłowego Wittycha. 
komb:inacją przeciwuika kapi,tuluie, po- Sarneckzego o Wiele lepszy - 12 1/5 l?rugle mteJs'ce zajął ~'~lega klubowy W sobotę gościem P.T.C. II była lód?, 
zo§tawiając inicjatywę Turystom. A ci, sek. . ~d~lsław Starosta z wynIkIem 1 mtr. 26 ka "Kadimah", która przegrała 3 :1(2 ;0), 

. I I' . t . b 1 k'lk Do. blegu 3 klm. na złoszonych 23 za- 1 poł cm. ,Gra bardzo ładna obfitowała w szereg 
am en ,WI, am ez SYCI rame.;: po ,} u wodników" na starcie stanęła, jak na Po zawodach odbyły się zawody w ciekwych momentów podbramkowych. 
niewyz;yskanych rogach i. jednym rzucie łódzkie ,stosunki, lic'zba całkiem powa- szczypiQrniaka, pomiędzy drużynami Se Gospodarze byli lepsi technicznie. 
karnym. obronionym świetnie przez żna 19. minarjum nauczycielskie m a s2ikołą ku- \V dniu wczorajszym. na boisku 
bramkarza Widzewa w 13 m. przypie- Bra.kowała "star" łódzkich długo- piecką, zakol'iczone zwycięstwem pierw P.T.C. odbyły się zawody w szczypior-
czętowiJją rezultat tych zawodów na dysŁansowców - Ulman z ,,Un1011u''. szych w stosunku 4:3. niaka pomiędzy drużynami: Seminarjum 

3:0 Faworytem był Kocjasz z W. K. S. Zwycięzca miał maczną przewagę. a Trzeci:akami~ zakończonezwycię-
Bardzo c,iekawy ten bieg, wygrał pe- Publiczności, wstyd powiedzieć stwem pierwszych w stosunku 5:2(2:2). 

wnie mniej niżzaw,odni,k6w (l). Zawodami kierował dobrze p. fiedler. 



Str. 8. 

Potworne zbrodnie małżeńskiei ary. 
Najpierw razem otruli babkę męża, a później żona 

namówiła kochanka, 

by zgładził ze świata jej małżonka. 
Dziś cała trójka siedzi pOd kluczem, czekając na prcces. 

Nowy Sącz, 25 kwietnia. I notarjusza w Ciężkowicach i zeznała ja l w którym PO rozkopaniu gO, znale~iono 
W powiecie nowosądeckim wyszła ko taka na rzecz jel/:o akt notarjalnv, w rLLL'zv\\"i ście poszukiwane zwłoki, Leka 

!la jaw niezwykle zbrodnicza afera. Ca-j Którym rze. przeprowadzający sekcję. nic mogli 
(ość jakby z r?ma~su krymiI?-alne~w wzię I przenosi na je20 własność pod tytułem jednak z, bra~.~ odpo~viednich pr i:~v' l:Zą-
.a. pr~cdstaw!a SIę następująco: darowizny całe swoje 2ospodarstwo. dów stwlerdzlc otrucia. To tez wyjęto 

Mieszkanka wsi Bruśnik. powiatu no .•• . . ze zwłok wnętrzności i przesłano je ce-
\\i osądeckiego. Stefanja Ourba. w cza- Sztuczk~ ta udała Się. Gdy os~us .'\\ o Vv y lem przeprowadzenia analizy do instytu 
sie gdy mąż je.! Franciszek odsiadywał :zto t;a Jaw, Ourb~ ~ost~nowlt wraz ze tu chemicznego w Warszawie. 
karę 10-cio miesięcznego więzienia u- :swą ~?n.ą po~bawIĆ zYCla babkę. I rze- O· . . t t' l' '1 d-. CZYWJSCie dma 13-go marca 1925 pierając Się na ym ma e:na e S e 
lrzymv\Val~. • • • czym, prokuratura przy sądZIe okręgo-
-stosunek mIłosny z niejakim .Janem Cle- podał Jej trUCiznę, wym w Nowym Sączu zarządzila aresz 
, . . . ~łą... , która jednak z po\vodu zbyt malej daw- towanie Gurby. który leżał ciężko ranny 
(~dy mąz Je.! po odclerp,Jemu kar~ P?wro ki nie wy wolała zamierzone~o skutku, wskutek odniesionych ran z ręki Cieś!:. 
:: It do domu, postanowIła pozbyc Się g~ wobec czego Gurba kilka dni później po Aresztowany Gurba 
Ila rzecz kochanka. W tym celu namówI dał jej ponownie truciznę w taklej i1o- ł i i d • d ł i . 
ta Cieśle by ści, że nieszczęśliwa babka w klIka go- przyzna s e . e yme o pope n em3 oszu 

by zgładził ze śwJata .JeJ męia. dZIn później życle zakończyra. Pochowa stwa 

Z dobre~ f'odźeny ... 

Odważna panniJ Plu!soUnł 
otrzymać ma order za 

m~stwo. 
Rzym, 26 kwietnia 

Specjalna stuiba telegraf. "Expressu". 
Córka Mussoliniego otrzyma w naj­

bliższym czasie, mocą dekretu królew­
skiego order za odwagę. 

Uratowała ona bowiem przed, k!lku 
dniami dziecko, które tonęło w morzu. 

Czyn ten popełniła z narażeniem wła­
snego życia. 

Zmiana gabinetu we 
Francji. 

Herrioł - premijerem ? 

Paryż. 24 kwietnia. 
Specjalna służba tele~raf. "Expressu". 
W związku z mową Iierriota w kulu­

arach parlamentu zapanował pesymisty­
czny nastrój. W kolach socjalistycznycb 
panuje przekonanie, że 

Briand mimo czynionych wysiłków ni~ 
zdoła uratować gabinetu. 

i że wobec tego stanie się aktualna spra­
wa s1\vorzenia nowej większości z po­
parciem socjalistow. 

Jako przyszłego premiera wymienia­
Ją Herriota. 

Sprawa została bez wielkich skrupułów no ją w ogólnem przekonaniu. że zmarła z przeniesieniem przy pomocy Anny Po 
ubitą, tak jak gdyby chodziło o jakąś Śmiercia. naturalną. tok gruntu babki na własność, zaprze­
drobnostkę: . . Wskutek tych sensacyjnych wyn ików czając stanowczo, by w otruciu s\vej bab 

Onegdaj zbrodmcza żona uprzedZiła śledztwa, prokuratorja zarządziła NIko ki brał udział. Żona jego przyznała się na ah~~i Pall"yż-Barcelona. 
sw.ego ~oc?anka, :te maż jej. nast~pnego panie zwlok babki ś. p. Zofji Cie.śla, ce- do 

Katastrofa kolejo\l!JCl 

dnIa pÓJdZie rano do lasu l zlecIła mu lem poddania ich sekcji. Wydohyc;e jed otrucia wspólnie z mężem Madryt. 24 kwietnia 
?y wykorzystał tę sposobność I w lesie nak zwłok natrafia na trudno~~i, g-d yź opowiadając szczegÓłowo. że Pierw-! Specjalna stużba' telegraf. "Expressu". 
ZYCJJI. go pozbawll. Usłużny kochanek, nie można było znaleźć 2rolfu otrutej. szym razem dali truciznę \li salcesonie, Vvczoraj wykoleił się pociąg luksuso-
któremu plan G b b' . d d b ' . d t . k tk ł d P' B I bl' , . l:amordowania Gurby przypadł do lustu ra. arz. OWlem, naJPr,:w oPO f) J1I7J a g Y a .nIe s u owa a, po raz rugi wy ary z- arce ona w po JZU gram-
zaczaił się w lesie, a gdy nadszedł Gur- wtaJemnIczon~ .w zbrodmę, fatszYWle oodali lei ją w ziemniakach cy ?iszpańskiej. Cztery osoby zostały 
ba wyskoczył do niego mierząc doń z re ,,:skazywal mieJsce, w. ~t6rem zlmordo . 'zabite, a 15 rannych. . 
wolweru. Jednakowoż Gurba w ostat- Vi aną P?chowano. KomISja sądo'ya przez przyczem dodala, że ponieważ trucizna 
niej chwili podbił zbrodniarzowI rękę, trzJf" dm pr~ekopywala groby. Jednako- była koloru czerwonego, przeto podali 
tak, że strzał chybn. Gurba rzucil się na W?Z napr6z~o. Otworzono 25 grob~w, ją w potrawach w nocy. by otruta jej :lie 
stępnie do ucieczki, Cieśla zaś p020nił t. 1. wszysrtklch zmarly~h w r. 192~. Jed spostrzeg-la. 
za nim i strzelając doń trzykrotnie trafił n<l:~owoż. daremno. gdyz po o.twarclU tru Wszystkich aresztowanych odstawio Kt:nnuniści be ą s-:ę a;: n"lc1onaU. 
go w prawy bok i ramię. Mimo odniesio mlen w zadnych ~wtokach nIe rO·1.pozna no do wiezienia przy sądzie okręg:o\yvm shrnl, 
nych ran Gurba brocząc krwia. ucIekał no zamordowanej. w No,vym Sączu. . 
dalej. aż dobiegł p'rzed dom niejakiego Wówczas obecny na miejscu pos1. Tak więc dzięki tylko przypad}\Owj 
Rudki, gdzie Matkiewicz powziął podejrzenie, że j;{ra morderstwo, dokonane przed roki '2 m, 
wołając o ratunek padł nieprzytomny na barz ~pr.owadza komisję sądową w błąd wyszło na jaw, a zbrodniczy wnuk wraz 

ziemie. PrzYClśm~ty do muru, PO dłuższym 0- z żoną swą. która następnie i męża przy 
Zanim Rudka zdolał wybiec z domu" porze, hrabarz, nazwiskiem Rud!m. pomocy swego kochanka zamordować 
nadleciał Cieśla i leża.cemu nieprzytom- wskazał właściwy grób, chciata, nie ujdą zasfużonej kary. 
nieMtiemiGurhle~u~żrlrew~wM ~~~~~~!%~il~~~~~~~~!ę~,~~~~~~~~~~~!!-~*~-~M~-!~~~~m~~~~~ 

Berl1u. 26 ·kwietnia. 
Specjalna służba tel e.graf. "Expressu". 
\V Charlotenbrugu doszło do ostrej 

walki mięazy naCjonalistami i komuni­
stami. 

Kumuniści \vtargnę1i na zebranie na­
cjonallstów i wszczcli awanturę, co spot do skronf. pociagnąt za cyngiel. rewol- -

wer atoli 
na szczeście nie wypalił. . 

W 6wczas zwyrodniały zbrodni'ar:e wi­
dząc, że ofiara jego Jeszcze żyje, począł 

Pubr \V . więzieniu mukotowskiem. ;ra~~s~~~~~~~~ąS~~~it:o:~~oz~r~:n;'~d~~: 
t'ękojeścią rewolweru 

bić Ją po a:łowle. 
o północy zapalił się magazyn odzieżowy. . 

S"I dd "ł r· b d'ł I .. Szału-ą karą śmierCI. 
W miedzyczasie wybiegł z domu Rud 

ka, pod groza jednak rewolweru ~oflląl 
się do domu i przez okno obserwował do 

I oe o Zła y po JCVl ne o sa ZI y ce e WiE~Zlenne. za p,.;;r:est~:n:$two:.e prGed !.~WU .. fat 

bijanie Gurby. 
Przechodzący opodal Andrzej Padoł 

twabiol1Y krzykiem i strzałami przy~ 
. biegł na 

miejsce zbrodnI. 
a widząc, że sam jeden mordercy nie po 
dola, poszedł po Rudkę. Tymczasem Cie 
śla zawlókł swoją ofiare do pobliskiej fo 
sy i tutaj w dalszym ciągu okładał ją po 
głowie kamieniami, a kiedy zobaczył 
nadbiegających Padoła i Rudke. obawia 
,i<\c się ujęcia, zbiegł. Niebawem zjawił 
się zbrodniarz w domu Rud'ki i prosił o 
ncho\vanie tajemnicy, a on Gurbę zabi­
je i w ten sposób pozbędzie się oskarży 
cieJa. ofiarują.c Padołowi i 'Rudce po 100 
zł. za zachowanie tajemnicy. Nakłania­
nia te jednak pozostały bez skutku, 'wo­
bcc czego sprawca rzucił się do uciecz­
,..i. 

O zbrodni zawiadomiono naty;:hmiast 
llolicję, która wdroży ta pościg- i ujęła 
~i!Jrawcę. Przytrzymany przyznał się 'do 

Warszawa, 25 kWietnia., Szczególną owagę zwrócono na od-
Dozorca Wlięzienn~', patrolujący oko- dzi'al polityczny. gdzie przebywa kilku­

lo północy podwórze wJęzienia 'karnego dz,iesięciu wybdtnych komunistów. 
w Mokotowie, zauważył płomiienie i kłę- Akcją policyjną kierował zastępca po 
by dymu, wydobywające się . z budynku, licji stołecznej podinspektor Charle­
mieszczącego magazyn odzieżowy d war magne. 
sztat ślusarskI. Po półgodzinnej akcji straży pożar u-

Dozorca uderzył natychmiast w gaszono. Spłonęła część dachu i rupiecie 
dzwon alarmowy i pośpieszył o pożarze na poddaszu. 
zawiadomić naczelni,ka więzien~a. Więźniowie zachowali się spokojnie. 

W kilka minut PÓźniej przybyła do Zaznaczyć należy, że na wieść o poża­
więzienia straż ogniowa oraz pogotowie rze zgromadziły się tłumy ludzi, wśród 
policyjne na samochodzie. których przeważaLI eks-kryminaHści, ma 

Podczas gdy trzeci oddział straży sowo zamieszkujący w Mokotowie. 
ogniowej zajął się 10kaJizo\vaniem poża- Przyczynę pożaru wyjaśni energ.lcz­
ru. polricja, oraz s'raż więzienna obsta- nc śledztwo wszczęte przez władze wię-
wiry wszystkie oddziały więzienne. zienne i 16-ty komisariat policji. 

-:0:-

Awantury faszystowskie w Trieście 
wywołał Farinacci, wódz sl<rajnych faszystów. 

winy, z tern, że Rzym, 25 kwietnia I Na żądanie zwierzchniczych władz 
namówiła IlO do mordu żona Gurby Ste- W Trieście przysz,ło do burzliwych faszystowskich w Rzymie, Farinacci mu 

. fania. demonstracji z okazji przyjazdu clawne- f iat opuścić Trjest. Wywołało to pono-
Na podstawie tych zeznaf\ wiaro10m go przywódcy najbardziej skrajnego ocl- wne demonstracje faszystowskie. Wy.sła 

tlą żonę aresztowano. łam~, f?szys!ów Far!nacciego, ny specjalnie przez Mussoliniego w celu 
\V toku dalsze~o śledztwa dokJllan;) w . Je~neJ z ka wlarń kapitan hr, Ro- zba dania sytuacji poseł Ricci został ró-

wprost sensacyjnego odkrycia. Ujawnio bellam TIl~ wst;ał, gdy zagrano hymn fa- i wnicż pobJty. Dopiero wtedy policja do­
no mianowicie, że GUl·ba. który wskutek szystowskl "GlOvinezza". Faszyści tak l komlła około stu aresztowań. 
~amacl1U morderczego odni6sr' tylb cięż t bardzo pobili kapitana, że musiano go R irci powrócił do Rzymu i zł'ożył 
kic ran,V, w roku 1924 namówil 1\oC1Ia11-,1 odstawić w ciężkil11 stonię do szpitala. \ J'1\l$~o1iniemu alarmujące spra,wozdanie 
kc swoją Annę Potok. aby ta ,ubrawszy Komendant wojskowy Trjestu UJŻ'ł- i o działalności skrajnych kół faszystow­
się \V oclrtleni,e babki jego ZoW i podszy dał od policji aresztowania napastników Iskich. 
\\' R ,iąC się pod jej nazwisko udała się do lecz prezydent P9HcH odmówił. h1II 2, 

lłlnsK'wa. 24 kwietnia. 
Specjalna Służba telegraf. "Expressu", 

WEka terynburgu s]<azana została 
na !{arę śmierci znalla działaczka anty­
sowiecka, która \V roku 1921 stat3 na 
czele od czlalów aJltybolsze" .. · .. ,\ i'" IW 
Ur'alu. 

Aresz·towanla w RE.W'&U 
Rewel, 26 kwietnia. 

Spel;ialna służba telegraf. "Expressu". 
Wczoraj aresztowany zostal przyM 

wódca estollskiej partii robotniczej A­
bramson. Areszt nastąpił w chwili. gdy 
Abramson odbywał konferenCję z przed 
stawicielem kominterrnu. 

Minister spraw wewnętrznych pole. 
cif zamknąć wszystkie lokale partji ro. 
botniczej. 

Grypa VI Rosji 
pochłania tysiące ofiar. 

Moskwa, 26 kwietni'a. 
Specjalna służba telegraf. "Expressu". 
Epidemja grypy powoli słabnLe. -

W bieżącym tygodniu zanotowano tylko 
2.8000 zachorowań, gdy w umegłym by­
lo około 4000 zachorowań. 

Rząd sowietów wyasygnował na wal 
kę z tą epidemją ponownie sum~ 150 tY." 
si~2Y. rubli:. . 


